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Twarda rzeczywistość 


Za kilka dni rozpoczną się obrady Sejmu. 
Będzie to wedle dotychczasowych iniormacyj 
tyłko formalny początek sesji dla przedłoże- 
ma budżetu, po którem nastąpi dłuższa prze- 
rwa w obradach. Nie ulega wątpliwości, że dy- 
skusja budżetowa. która potem się rozwinie, 
będzie stała pod znakiem gospodarczym z tego 
prostego powodu, że budżet wywiera wpływ 
na gospodarkę pubłiczną i prywatną. Z tego 
względu należy przypatrzeć się obecnemu po- 
lożeniu gospodarczemu, jakiem ono jest w rze- 
czywistości, nie takiem, jakiemby je chciano 
przedstawić. 

Państwo ma zamiar w najbliższym roku 
budżetowym: od 1 kwietnia 1929 da 31 marca 
1930 ściągnąć z ludności w różnych formach 
i pod różnerm tytułami przeszło 5 miliardów 
złotych. Państwo daje w zamian szereg świad- 
czeń i rozmaite towary, taktem jednak jest, że 
5 milardów, które w ciągu roku mają przejść 
przez kasy państwowe, to suma olbrzymia, 
szczególnie w naszych stosunkach, charakte- 
ryzujących się położeniem pod nazwą „braku 
gotówki”. 


Wedle ostatniego wykazu Banku Polskiego | 


z 20 października cały ohrót gotówśi tj. bank- 
noty przez Bank w obieg wypuszczone, wynosi 
1202 miljony. Jeżeli do tego dodamy okato 300 
milionów bilonu papierowego (5 złotówki) i 
metalowego, otrzymamy łączny obieg około 
półtora miljarda zł. Znaczy to, że ten obieg mu- 
si trzy i pół razy przejść przez kasy państwo- 
we, aby dojść do wysokości przedłożeniem 
hudżetowem przewidzianej. Ponieważ pienią: 
dze z kas państwowych nie wracają zaraz po 
ich wpłaceniu do obiegu. a znaczna ich część 
w postaci płac urzędniczych, emerytur, rent 
itd. wychodzi dopiero po miesiącu, temsamem 
przemysł, handel I rołmictwo są jeszcze bar- 
dziej ograniczone w swych obrotach. Pozatem 
trzeba uwzględnić, że część wpływów kaso- 
wych wogóle do obiegu wewnetrznego me 
wraca; część bowiem odpływa zagranicę z ty- 
tułu amortyzacji i oprocentowania długów, 
część zaś wogóle z kas państwowych nie wy- 
chodzi, zatrzymana tam jako rezerwa skar- 
bowa tj. zapasy kasowe. 

Tę ciasnotę gotówki powiększa jeszcze Bank 
Polską swoją mimowolną czy przymusową po. 
lityką. Między 10 a 20 października obieg bi- 
letów bankowych zmniejszył się o 34.2 miljo- 
ny. czyli o tę sumę zmniejszyła się płynna 
gotówka przez obcinanie kredytów. W na- 
szych stosunkach, gdzie tzw. obieg bezgotów- 
kowy leży dopiero w powijakach, ubytek ta- 
kiej sumy jest wprost katastrofą. Życie gospo- 
darcze musi mieć gotówkę, a nie otrzymując 
jej z pierwszej ręki tl. przez eskont weksli 
w banku emisyjnym, must! szukać jej u źródeł 
drugorzędnych. A z tego wynika największa 
dla życia gospodarczego klęska w pasłaci ol- 
brzymiej stopy procentowej. obracającej się 
w nieznanych gdzieindziej granicach między 
25 a 6% miesięcznie. 

Nawet laik zrozumie, że taka stopa procen- 
towa musi odbić się ciężko na cenach wszyst- 
kich towarów i stąd widzimy ciągłe wahanie 
się cen z tendencją prawie zawsze — mimo 


przeciwnych stwierdzeń statystycznych — 
w górę. Ta drożyzna, która u nas jest już sta- 
łem zjawiskiem, nietyłtko wywołuje zaniepa- 
kojenie w produkcji przez konieczność żądań 
podwyżkowych i ich następstw: strajku, ałe 
wywołuje też i ten skutek, że nawet zwycię- 
ski strajk staje się luzoryczny przez to, że 
każda uzyskana podwyżka zarobku zostaje 
natychmiast unicestwiona podwyżką cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. Wiemy przecież 
z doświadczenia, że z wyjątkiem chleba ceny 
albo idą w górę albo w najlepszym razie u- 
trzymują się ua wysokim poziomie — w tem 
właśnie leży ta twarda rzeczywistość, którą 
odczuwa najboleśniej klasa robotnicza, mimo 
że — jak niejednetnu się zdaje — niema ona 
z obrotem gotówkowytm, ze stopą procentową 
itd. nic wspólnego. 

Twardą rzeczywistością, na którą szlachetne a 
prymitywne usiłowania jednostek | zrzeszeń są 
tylko słabą reakcją, jest sprawa naszego bl- 
lansu handłowego. Czy usiłowania rządu i spo- 
leczeństwa spowodują w październiku zmniej- 
szenie się 60-kilkurniljonowego deficytu we 
wrześniu, to się dopiero pokaże. Narazie wi- 
dzimy inne zjawisko, którego wbrew uspaka- 
jajiącym zapewnicniom sfer zbliżonych do 
rządu lekceważyć nie należy. Mieliśmy w br. 
niezły urodzaj i zapewniano, że zbiory te wy- 
starczą na wyżywienie bez konieczności ucit- 
kania się do przywozu zboża. Aby temu przy- 


| wozowi zapobiec, a przynajmniej go utrudnić, 


wydano szereg zakazów przywozu i utrudnień 
wywozówych w forme cła wywozowego 
Cóż z tego generalnego zakazu, kiedy każde 
takie rozparządzenie zawiera furtkę w postaci 
udzielonego ministrowi przemysłu i handiu 
prawa udzielama pozwoleń na przywóz, natu- 
ralnie wedle jego swobodnego uznania? A to 
uznanie objawia się w ten sposób, że we wrze- 
mju | pierwszej dekadzie października spro- 
wadzono do nas 1547 wagonów pszenicy i 592 
wagonów żyta. Nie jest ło w stosunku do za- 
potrzebowania dużo, ale z postępem czasu, w 
miesiącach przednowkowych. przywóz ten na- 
turalną drogą wzrośnie, a wówczas co na to 
powie bilans handlowy? 

Ta sprawa ma jeszcze inną stronę: wielcy 
rolnicy używają tego zalążka przywozu jaka 
pretekstu do żądania ceł przywozowych na 
zboże. Cła takie byłyby zapewne wiełką po- 
średnią pomocą dla rolnictwa. ale bezpośre- 
dnią klęską dla konsumentów i dlatego trzeba 
być z tym przywozem ostrożnym, aby nie a- 
budzać apetytów, których zaspokojenie w na- 
szych warunkach jest niemożliwe. 

Jest jeszcze cały szereg kwestyj ilustruią- 
cych ciężką rzeczywistość, w jakiej żyjemy, 
w przeciwieństwie do usiłowań wmówienia w 
nas, że jeżeli nie Żyjemy jeszcze w pelnej 
szczęśliwości, ta jesteśmy bodaj na jej progu. 
Nie można przesadzać ani w jeduą ani w drugą 
stronę; zbytni pesymizm jest taksamo szko- 
dliwy, jak zbytni optymizin, trzeba utrzymać 
się na średniej | — prawdy. Liczymy na 
to, że w Sejmie uda się te sprawy postawić 
na właściwej płaszczyźnie, o ilc Scjm będzie 
wogółe miał sposobność do pełnego wykona- 
mia swego zadanla. Są bowiem ludzie i grupy, 
które Sejmowi ti. rozpoczynającej się jego se- 
sjł stawiają nieświetne horoskop 
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U mogiły Aulard'a 
y | 

Z Paryża nadeszła wiadomość o śmierci zasłuża- 
nego historyka francuskiego profesora Alfonsa 
Auiard'a (Olar). 

My wszystko, co wiemy o Wielkiej Rewolucji 
francuskiej jego przeważnie pracy zawdzięczamy. 
Pół wieku spędził w archiwach Paryża, aby dowie- 
dzieć się prawdy o tym najważniejszym okresie 
Uzżejów Francii i świata. Napisał pięćdziesiąt to- 
mów, wydał sto tomów dokumentów, wykładał 
w Sorbonie paryskie! w ciągu długich dziesięcio- 
leci dzieje rewolucji i Cesarstwa pod różnemi ką- 
tami widzenia, aż do najdrobniejszych szczegó- 
łów. Odkrył całe nowe dziedziny. których Żaden 
z poprzedników jego nic dotykał. Przedmiot swój 
ukochał. 

Szukał wietykko Prawdy, alc by ładwokatem tej 
Prawdy. Bronił Rewoluci: przed kolegami, którzy 
jej nie doceniałi albo nie rozinmeli, albo napadali 
na nią jako monarchiści. Aulard założył czascpi- 
smo specjalne, które czterdzieści lat wydawał, ko- 
palnię niewyczerpatją wiadomości. dokumentów, 
notat, spostrzeżeń. Jego pracowitość była równie 
nieskończona, jak entuzjazm niewyczerpany. Qdy 
zaczynal w towarzyskich rozmowach mówić o Re- 
wałucji. wydawało się, że mówi o sprawach, które 
sam przeżył, kłóre miały miejsce tuż kolo nas, na 
sąsiedniej udkcy. Wszyscy dzialacze Rewolucji by- 
l jego osobistymi znajomymi. tlum sankiulatów 
żołnierze armii republikańskiej, to był jego tłum 
paryski, kochany tłum zawroszów i praczek, któ- 
ry każdy z mas wklywał w niedzielę, czy w dzień 
strajku robotniczego. Gdy opowiadał o tycli spra- 
wach, ożywiał się, stawał się młodym. Zdawało 
Się: chwiła, a chwyci za kii, czy za kosę, czy za 
karabin i pójdzie na zwolenników starego porząd- 
ku. na rojalistów ! magnatów i szlachtą rodową. 
Był studmią anegdot historycznych. Uczniów miał 
w calym świecie i choć bardzo skrommy i nie lu- 
biący*się chwalić, wspominał niekiedy, że los blo- 
zosławił jego poczynaniom i choć nie brakło pole- 
mistów, którzy odmawiali mu zasług, tysiące hi- 
storyków pracujących nad dziejami Rewolucji z 
jego szkoly wyszły i jego śładammi kroczą, aby zbu- 
dować prawdziwą historię Francji na przełomie 
dwu stuleci z odleglości trzeciego. 

Aulard byl nietylko historykiem. którego pole 
wdzenia rozszerzało się coraz bardziej, obejmo- 
wało dzieje polityczne i dzieje ekonomicznego (za- 
wsze wspominał, że dzięki naszemu Jauresowi 

(Żoresawi) udalo się uzyskać w parlamencie 
irancuskim fundusz na wydanie dokumentów, do- 
tyczących dziejów ekonomicznych W. Rewolucji 
(dziś już około stn tomów wielce ciekawego ma- 
terjału historycznego). Można być uczonym histo- 
rykiem i wobec zjawisk historycznych zachować 
spokój taki sam, jaki mineralog zachowuje wobec 
kamienia, albo botanik wobec rośliny, którą bada. 
Aulard nie był zimnym. obojęinym historykiem. 
Powiedziałem wyżej, że był entuzjastą Rewolu- 
cil że czuł się zawszc żołnierzem Wolności, że 
serce jego było zawsze przy Republice. że niena- 
widzil monarchii, carów i kajzerów. Uważał, że 
duch ludzki, że społeczeństwo nowożytne rozwi- 
jać się może tyika w atmosferze wolności i re- 
publiki. Dlatego był zawsze z tymi, którzy o wol- 
ność walczyli. Dlatego byl z tymi, którzy obalali 
carat i dlatego był z Polską. Nie był czynnym po- 
Htyklem, byl tyiko wiceprezesem potężnej francu- 
skiej Ligi Obrony praw Człowieka i Obywatela, 
Lizi, która wywiera olbrzymi wpływ na olbrzy- 
mia ilość posiów i senatorów francuskich repu- 
blikanów t radykałów. Ilekroć w Lidze „Polska“ 
hyla przedmiotem dyskusji (Śląsk, Malopolska 
Wschodnia, mniejszości narodowe) — Aulard byt 
zawsze przy nłej I piszący te słowa mógł nieraz 
przekonać się osobiście o tycli sympatjaci w ciągu 
długich godzin dyskusii w łonie centralnego za- 
rządu Ligi (35 członków). Na Lige oddzłaływują 
różne grupy polityczne. działające na terenie Pol- 
ski. zrupy nlekiedy źle dla Polski nsposablone. 
Avlard był zawsze przy nas. przy demokratach. 
przy socjalistach polskich. Przekonaliśmy się o 
tem naocznie przed kilku laty z okazii Kongresu 
Przyiaciól Ligi Narodów, który odbył się w War- 
szawie. Wtedy Awlard nietylko przemawiał na 
komisjach. Wygłosił odczyt, który uczymił nietyl- 
ko sympatyczne, aic poprostu rewelacyjne wra- 


OBRAZY MALARZY POLSKICH | 


araz najizńsrą Sn eż OBRAZÓW ! FOTOGRAFI] 


Min, Kodów, YDER fa we 


[Rozwój polskiej myśli socjalistycznej 


Nowa praca tow. Bolesława Limanowskiego 


Ukazała się nowa praca niesirudzonega nasze- 
Zo tow. senatora, B. Limanowskiego pt. „Rozwój 
polskiej myśli socjallstycznej* (Warszawa, Hoe- 
sick). Jest to niewielki szkic, może nawet raczej 
komplet dzicjiów tej myśli, rzucenycii na szerokie 
tlo historji powszectmej 

Szkicując główne etapy, autar zaczyna od cpa- 
ki odrodzenia już tam szuka zalążków polskiej 
myśli socjalistycznej (ruch t. zw. ariański). 

Ze szczególną sHą podkreśla wielką roię Wiel- 
kiej Rewolucji francuskiej w dziejach sociafizznu. 
Razem z Jauresem gotów jest wywodzić myśl so- 
cialistyczną z konieczności uzupełnienia podsta- 
wowycl haseł tej wielkiej epoki. 

Pierwszy (porewolucylny) okres socialistyczne| 
myśli, także oczywiście polskiej, łączy autot z 
Francia. Poćkteśla role Salnt-Siniontzmu, który 
wywarli glęboki wpływ na postępowe umysły pob 
skie. Weźmy naszego Worcela, weźmy manifest 
krakowskiego rządu z r. 1846, weźmy Mickiewi- 
cza, wcżmy niemal całą lewicę polskiej cmigra- 
cji. 


Drugi etap (po r. 187!) — to wplyw Ang, 2 
zwłaszcza Niemłec. To marksizm, to teorja walki 
klas. Markstzm zapanował oczywiście i w Polsce. 
Autor krytycznie oświetla nicktóre strony marksiz 
mu. 

Trzeci etap — to okres powojenny. Wojna świa- 
towa oswnobodziła słowiańszczyznę (Juzosławia, 
Czechy, Polska), Ta też tow. L. oczekuje wzino- 


żomej twórcz socjaiistycznej właśnie w Sło- 
wiańszczyźnie. ł to nic tyle w Rosji, która — jak po- 
wiada — „sklasia się raczej ku Azji", ile w Cze- 


chosłowacit, a złówaie w Polsce. 

Wskazując na to. że polski socializm społeczny 
ma sławnych poprzedników z okresów poprze- 
dnich, podkreślając dalej międzynarodowy pier- 
wiastek w socjalizmie i rolę państwa w naszej 
ideologii, znakomity nasz towarzysz konkluduje: 

„Mamy wiec znakomitych poprzedników, co 
mam ułatwia snuć dalszy wątek myśli socjall- 
stycznej we wskazanyain przez nich kierunku. 
Już to same, że należeli oni do najbardziej 
uwydatniającycii międzynarodowość socjaliz- 
mu, świadczy, że nie powodowała nimi schle- 


biająca egozmowi nacjonalistyczna pycha wy- 
wyższania się | żądza władzy chciwa i żar- 
łoczna”. 

. . " 

Naturalnie nic możemy tu ani przytoczyć całej 
treści omawianej pracy, ani też wszczymać dysku- 
SI. 

Natomiast ż głębokim podziwem i nieskończo- 
nym szacimkiem dla błisko I00-letniego autora 
czytamy ię pracę, pelną takiego mestygnacego za- 
pału dla wielkiej sprawy, takiej niezłommej wiary 
w jdeę, w poslannictwo socjalizmu! 

Pamyśleć tykto — syntezę dziejów pożskiej my- 
gi socalistycznej opracowuje dla nas, nie któryś 
z niładszycii, lecz kreśli ją drżącą jeż ręką siwy 
patriarclia socializmi polskiego. błogosławiąc mnie- 
jako młodszych na dałsze trudy i wałki. Co praw- 
da, sam jest niejako żywą historią naszego ruchu 
i myśli. 

Dowiadujemy się, że w druku znajduje się ima 
praca naszego kochanego senatora — o generale 
Dąbrowskim... 

Dzieje socjalizmu (a może I dzieje piśmiennictwa 
wozółe?) nie znają czegoś podobnego! Am! tej siły 
żywotnej, ani tej wiary spiżowej. Jakiż to przy- 
kład dla młodszych i nłodychi 

Korzysiając więc z tej sposobności, wzmianki © 
nowej pracy, jeszcze raz składamy  destojnenm 
autorowi i Towarzyszowi hołd serdeczny. K. Cz. 


DOM KONFEKCYJNY 
EMIL KATZ amesitā t. ao. 


Poleca na sezon jeslenny w najwiękazym wy- 
borze gotowe ubrania marynarkawa i apor- 
towa, palla, płaszcze, raglany, bundy podróżne, 


ubrania i płaszcze studenckie araz chłopięce 
1Ł p. w pierwezarzędnym wykonanin 

Po canach bardzo niskich “wa 

żądanie wykonuje powyższe arlykuły na 
miarę wedla ostatnich modeli. 


Czy istniele nowa ententa? 


Ozłoszona przez rząd angielski „biała księga”, | fotowe, to z „białej księgi" wynika, że żadne za- 


zawierająca dokumenty © powstaniu i treści an- 
£lelsko-francuskicgo porozumienia flotowego, nie 
zawiera nic ciekawego, ponieważ wiele z tych rze- 
czy było już przedtem znanych. omówionych i 
sensacyjnych w związku z wykradzeniem doku- 
mentów w f inisterstwie spraw za- 
granicznych. Sam tekst porozumienia znany już 
był pierw onej noty amerykańskiej z 28 
września. Natomi kto minie czytać 
wierszami, dowie się z tej „białej księgi“ wiele 
ciekawych rzeczy. 

Przedewszystkiem uderza prawie caloroczna 
przerwa między 27 kwietnia 1937 u 15, marca 
1928. w której rzekoma Się nie działo dla po- 
pchnięcia rokowań flotowych naprzód. A przecież 
wiadomo, że właśnie na ten czas przypada wi- 
żyta Brianda w Londynie, w czasie której odbył 
się szereg konferencji, które były punklem zwrot- 


między ; 


nym w stosunkach po wojnie mlędzy Francją a , 


Anglją. Po tych bowiem konferencjach rozpoczę- 
ła sie współpraca dyplomatyczna, która obiawiła 
się w wielu dziedzinach. 

Dalej nie wyjaśnia „biała księga“ sprawy połą- 
<czemia porozumienia flotowego ze sprawą rezerw 
francuskich. Podczas gdy Chamberlain w swych 
oświadczeniach złożonych w lzblc gmin wyraźnie 
nawiedział, że chodzi wyłącznie © porozumienie 


żenie. Wtedy profesor Aulard zdobył sobie na 
zawsze serca polskie. 

I dziś, gdy go nie stało, zdy sierany pracą lat 
sześćdziesięciu, odszedł nazawsze, stajemy nad ie- 
go mogiłą, aby ze szczerego i rzewnego serca po- 
dziękować mu za pracę Życia: za dziela uczone- 
go, publicyscy. polityka i humanisty. Kochał Praw- 
dẹ, kochał Francje, kocliał Ludzkość. Koclial też 
wśród tej Ludzkości tych. których niegdyś umiło* 
wał wielki jego poprzednik, przyjaciel Mickiewi- 
cza. Michelet (Miszie) — to znaczy Polskę. Wie: 
Ii w jej przyszłość, w jej kulturę, wierzył w jej 
państwową i cywilizacyjną przyszłość. 

Stajemy nad tą mogiłą złęboko wzruszeni. 

Żegnaj Nauczycielu I Przyjacielu! 

—000— 


przeczenia nie usuną ze świata faktu, że Cham- 
berlain już w marcu hr. oświadczył Briandowi że 
Anglja gotowa jest „pod pewnemi warunkami“ 
zrobić w kwestii wojskowej ustępstwa, o ile Fran- 
cia zrobi jej koncesje w sprawie ilotowej. To Świa- 
dome wprowadzenie przez Chamberlaina opinii 
publicznej w błąd musi zrobić ją ostrożną w przyj- 
inowaniu i innych jego zapewnień. 

Z całego lego galimatjaszu dyplomatycznego 
jedna wynika korzyść, mianowicie, że porozumie- 
nie flotowe można uważać za już mielstniejące. No- 
ta amerykańska sprawiła temu porozumieniu po- 
grzeh pierwszej klasy tak, że wszelkie pochwały 
czy nagany tego porozumienia są bezprzedmia- 
towe. Natoiniast nie jest pozrzebaną owa kon- 
cesja, którą Anglia zrobila Francji w sprawie te- 
zerw tl. przez uznanie, że wyszkolone rezerwy 
(Francja ma ich 5 milionów) nie będą zaliczane do 
siły zbrojnej na wypadek jakiegoś ograniczenia 


; zbrojeń. Wszyscy znawcy są jednomyślnie zda- 


; brojeńłowego komedię. 


ila, że ta koncesia robi z calego zagadnienia roz- 
la też angielska opinia 
publiczna potępia to ustępstwo Chamberlaina i ta 
sprawa stała się głównym powodem jego „zacho- 
rowania* | wyjazdu na długi urlop, 


Caia ta listorja jest dotąd otoczona mzia ta- 
ieminiczości, a dyplomacja angiejska usiłuje wzbu- 
dzić przekonanie, że nie jest z Francją zwlązana 
silniej aniżeti znane umowy i porozumienia to 
stwierdzają. Świat nie wierzy jednak tym zape- 
wnienlom; przeciwnie lest przekonany, że 
istnieją jeszcze taino nmowy, wiążące Anzlję sil- 


1 niej aniżeh to przyznać może. Być inoże, że sytua- 


cia jest obecnie takasama, jaka byla w r. 1914, 
gdy wyszło na law. że minister spraw zagranicz- 
nych Grey zawarł z ambasadorem francuskim 
Cambonem lajna umowę, mocą której Anglia za- 


| bowiązała się udzielić Francji pomacy w razie 
1 zaaiakowania jej przez Niemcy. 


Stosunki po wojnie grubo się zmieniły. jedna 
tylko rzecz pozostala bez zmiany: metody dy- 
plomach polegające na łajenwiczości, ua pracy w 
zaciszu gabinetów, skąd wychodzą nowe niebez- 
pieczeństwa dla ludzkości. 
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Spółdzielczość w Rosji sowieckiej 


Upaństwowienie ssółdzielń. — Nawrót do starych zasad. — Stan dzisle;szy 


kooperach. zmuszonej pra- 
cować pod rządami i carskiemi i komunistycznemi. 
jest niezwykle ciekawa. Dowodzi ona. iż xoópe- 
racla jest przyszłościawą forma spółżycia ludzi, 
która pomimo wszelkie trudności I czynione z nią 
eksperymenta — w końcu zwycięży w swołej czy- 
stej postaci. 

Solidne zaczątki kooperacji były w Rosji jeszcze 
przed wojną. 

Pomimo szykan ze strony władz carskich, we 
wszytkich niemal miastach i bardzo wielu wsiach 
istniały spółdzielnie spożywców, rolnicze, kredy- 
towe, a kierownikami ich byli ludzie postępowi. 
widzący w koomeracji nie tylko doraźną pomoc bic- 
dniejszej ludności, lecz także zaczątki nowego u- 
stroju gospodarczego. 

Po upadku caratu zdawało się. Że nastał zloty 
okres dla spółdzielczości rosyjskiej. Tymczasem 
po zwycięstwie rewolucji październikowej, bołsze- 
wicy, nie mając zaufania ani do form organizacji 
spółdzielczych, ani do koopsratystów, „upaństwo- 
will“ koopcracje, to znaczy z jednej strony cztosili 
wszystkich mieszkańców danej wsi czy dzielnicy 
miejskiej, czlonkami istniejącej tam spółdzieki — 
z drugiei — naznaczyil kierowników dla tych spół- 
dzielni — oczywiście zaufanych swoich ludzi. — 
Towary do sklepów tych spółdzielni dostarczane 
byly bądź przez fabryki upaństwowione, bądź z 
danin podatkowych ludności wiejskiej. 

Takie postawienie sprawy zniszczyła koopera- 
cie. Ludność, me mając bezpośredniego wpływu na 
hieg spraw spółdzielni, słusznie trakiowała sklepy 
jako państwowa punkty rozdzielcze. W rezultacie 
cały ten aparat aprowizacyjny. zarządzany biuro- 
krałycznie, zaczął poważnie niedomagać t był bli« 
skim całkowitego bankructwa organizacyjnego i 
gospodarczego. 


Historia rosyjskici 


WEŁNY ne plaszcze i koatjumy 
KAMA. I SUKNA na ubrania męskie 
SCHA na płaszcze | sukienki 
BOPELINY jedwabne 


pościel 

anku 

Kete, Kædry I Firanki 
144 auknia | szlafroki 

Fiamale, BMarchany i t d. poleca 


Bazar Konkurencyjny 


| Laza aid, Florjańska 44 I. p. 
538, (taż przy bramie Florjanskiej - 
Raje aca 


Wówczas ło, w 1922 roku, wraz z wprowadze- 
niem „nepu”, Lenin ogłosi] samorządność koopera- 
cji, nawrót do starych Spółdzielczych fort orga- 


| nizacyjnych. | od tezo czasu zaczał się niebywały 


nie tylko w historji Rosji, alc I w historji śwlata, 
rozwój organizacyi spółdzielczych. 
W ciagu lat pięciu, t. j. da roku 1927, cztery ro- 


dzaje spółdzielni rosyjskich zdobyły 22,882300 
członków: 
Spółdzielnie spożywców 14,030,100 członków 
Spółdzielnie rolnicze 7,027,200 członków 


Spółdziełnie wytwórcze i pracy 948,000 członków 
Spółdzielnie mieszkaniowe 877.000 członków. 
Jednocześnie spółdzielnie potrafiły zdobyć włeł- 
kie kapitały udziałowe i społeczne. Ogólny bilans 
spółdzielni rosyjskich na 1 kwietnia 1927 r. zamy- 
ka się sumą 3.991.500.000 rubli, w czem 923,400.000 
rubli, to kapitały własne. Na jednego członka w 


| spółdzielniach wypada 40 rubli własnych kapita- 


lów. 

Oczywiście. rząd. chcąc się oprzeć o kooperacie, 
spółdziala z nią. Przedewszystkiem fahryki pań- 
stwowe chętnie wchodzą w stosunki handlowe ze 
spółdzielniami — tak, że przez sklepy spółdzielcze 
przechodzi od 70 do 80% wszystkich fabrykatów 
(wyroby tekstylne, cukier, mąka, wyroby tytonio- 
we itp.) spotrzebowanych przez ludność miejską. 
Nie udało się jeszcze nawiązać odpowiednich sto- 
sumków z gospodarstwami roinemi. Wytwory zo- 
spodarstwa wiejskiego przechodzą grzez sklepy 
spółdzielcze zaledwie w 26%. Reszię potrzeb za- 
spakaja ludność miejska bądź bezpośrednio u rołni- 
ków, bądź w sklepach państwowych lub prywat- 
nych. 

Ciekawe jest zestawienie Hości punktów sprze- 
daży. 

W roku 1927 jstniało w Rosii 643.223 sklepów, z 
czego 37.957 (5,9%) państwowych, 104.991 (16.3%) 
spółdzielczych, 500.275 (77,8%) prywatnych. Jak 
widzimy, ołbrzymia większość sklepów należy je- 
Szcze do ludzi prywatnych, jednak są to pczewa- 
żule drobne handle, rozrzucone po wsiach, podczas 
gdy sklepy spółdzielcze stałą się złównemi miej- 
scami wymiany towarów. zwłaszcza w ośrodkach 
miejskich. 

Kooperacja rosyjska rozwija się w dalszym clą- 
gu. Według ostatnich danych z roku gospodarczego 
1927/28 przybyło spółdzielniom blisko 4 miliony no- 
wych członków, a obroty sklepów podniosły się a 
23,4% w porównaniu z rokiem poprzednim. 

Powodzenie swoje kooperacja rosyjska zawdzię- 
cza nietyiko wprzywilejowanemu położeniu (nale- 
ży powiedzieć, że kooperacja rosyjska nie korzy- 
sta z uprzywilejowanych cen, lecz z pierwszeństwa 
otrzymania towarów, zwłaszcza wyrobów iahrycz- 


; nych), ale także ogromnej pracy agliacyjnej. W Ro- 


sji i partja, i związki zawodowe i spółdzielcze i ca- 
la prasa ustawicznie tlomaczą znaczenie” koopera- 


NOWE KURSY 
JĘZYKA FRANCUSKIEGO 


będą otwarte przez 


„ALLIANCE FRANÇAISE“ 


wobec ogromnego sukcesu, osiągniętego przaż nią 

w tym roku (dotąd 300 uczniów zaplasnych, 20 

kursów otwartych). — Biuro czynne codziennie 
ad gadziny B do 6. 

UI. Krapalcza 2, L p, — Gmach IV, Gimnazjum. 


Dr. Morgenstern Marek 


b. Sekundarjusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie 


powrócił 
i ordynuje uł. Kazimierza Wielkiego 89. 


Soma A A A — m A 


cji nawołują do należenia i aprowizowania się w 
spółdzielniach. 

Bolszewicy rozumieją, że o tyle tylko potrafią 
zmienić ustrój społeczny, o ile rozwiną organizacie 


SKŁADKI 


2 
NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Związek canirainy robotników drzewnych przez 
tow. Kmiecika na fundusz im. tow. Misiołka 13 zl. 
78 groszy. 


WAZNE DLA SZKÓŁ! 


Aparaty fizykalna | pomoca szkolna wiene) wylwórni 


według wymagań Min. W. R. 1 O.P., wszelkie przy- 
bory laboratoryjne, szklo oraz chemikalja poleca 
wprost se składów 


Biuro Inżynierskie „GHEMOTEGHNIKA” 


Kraków, Rymek Gł. 89. — Telefon 4870. 
Katalogi z cennikami na żądanie odwrotnie. — 
Ulgi w warunkach płatności. 1406 


PLEYEL, Petrof, Stingi, Paliik & st 
i lone. — Z akazyjnych na składzie: 

Foriepiany: BOESUNDORFER, Fiedler, 

Pokorny, Raehse. — Pianina: 

Gabryelska i inne. 


(Z. Raba naat.) 
Kraków, Rynak Qi. 34. — s 
Rok zał. 1880. Tal 460, — Wfacaa sala koncartowa. 


Becker, 
Stingly, Stangenberg, 
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PRZEGLAD LITERACKI 
= 


Malownicza i uczona 
podróż po Grecji 


Tadecsz Smko: OD OLIMPU DO OLIMPJI, 
Wrażenia i rozważania z podróży greckiej. 
(Z 200 rycinami I mapkami w tekście). Lwów- 
(Warszawa 1928, Książnica — Atlas. (Stron XH 
+ 482). 

Starożytna Grecja, jej lteratura, sztuka i filozo- 
ta. stanowi podstawę kułtury nowoczesnego ŚWia- 
ta i stanowić jej nie przestanie mimo dzisiejszego 
pradu nieprzyjaznego wyńcsziałceniu klasyczne- 
aru. Prąd ten przeminie, bo lixizkość w swoim ży- 
wotnym imtezesie me da się odciąć od wiecznie 
żywego żródła swej kuśtrry duchowej i zawsze 
do niego powracać bedzie, aby stamtąd beznośred- 
nio czerpać owe bezcenne skarby, które daly po- 
Gząłek calemu następnemu rozwojowi twórczości 
wszystkich cywilizowanych narodów europejskich 
i zasiłają Eo nieustannie w dałszym ciągu. Oddzia- 
ływanie starożytności greckiej przenika potężnie 
podzśdzień nawet takie dziedziny myśli i form, 
które napozór najmmiej chyba dawałyby sie a to 
podeirzewać. 

Wiedza o starożytności klasycznej stanowi fun- 
darnent nauczańia gimnazjaśnego. Pokolenie za po- 
kołeniem wychodzi ze szkoły średniej naszpiko- 
wane wiadomościami o greckiej miołogji, historii, 
Wteraturze, wykarrmone na Homerze i Sofoklesie. 
a jednak ta Grecja pozostaje dla tej miodzieży m- 
tem raczej niż rzeczywistością. Już rzymska sta- 


| 


rożytmość jest dzisiejszemu społeczeństwu znacznie 
bliższa i realniejsza niż grecka. Wpływają na ta 
poniekąd warunki geograficzne: podróżowanie do 
Włoch jest bliższe, latwiejsze i wskutek lego bar- 
dziej rozpowszechntone. Do Grecji jeżdżą niełkczni 
tylko podróżnicy polscy. Nietyłka odleziość od- 
strasza od greckich podróży, iecz także drugi 
wzgład, może jeszcze ważniejszą odgrywający tu 
rolę: odskok cywilizacyjny między Grecją dzisiei- 
szą a starożytną. Wskutek wydarzeń dziejowych. 
zalewu plemion barbarzyńskich i podboju turec- 
kiego. niema w Grecji ciągłości kulturalnej, prze- 
paść nieprzebyta dzieli dzisiejszy kraj anałfabe- 
tów, ciemmoty, zacofania i niechłujstwa od bugas 
twa duchowego, iaklem świat obdzieliła Grecja 
Starożytna. To może stanowi najgłówniejszą przy- 
Szymę zjawiska, że w umysłach naszych obraz sta- 
rożytności greckiej przybiera ksztalt raczej legen- 
darnego mitu, niż rzeczywistości historycznej. 


Zbłiżyć ją nam, wprowadzić zwłaszcza w real- | 


niejszy do niej stosunek młodzież naszą, która 
przez osiem lat uczy się w gurmazjach o greckich 
bogach i boliaterach, wziął sobie za zadanie prof. 
Tadeusz Sinko w swej książce podróżniczej „Oi 
Olimpu do Ofimpji". Szereg podróżników polskich 
pielgrzymował da ojczyzny Leonidasa i Pezykde- 
sa — w poezä polskiej pozostały pamiątki tych 
pielgrzymek, zwłaszcza we wspaniałych stancach 
Słowackiego, ale książki podróżniczej o Grecji li- 
teratura polska dołychczas prawie że nie posiada- 
ła. Ubogi dorobek polski na tem potu zestawił prof. 
Sinko w wydanei przed trzema laty rozprawie p. t. 
„Polscy podróżnicy w Grecji i Troi“. Ubóstwo to 
tem bardziej rażąco się wwydatmia, jeśli się je po- 
równa z obfiłością, ką w tej dziedzinie wykazuje 
niśmiennktwo niemieckie, francuskie, angietskie. 


Toteż czytelnik polski, zainteresowany aityczmą 
kulturą grecką, musiał posiłkować się obcemi. 
| przewaźmie uiemieckiemi dziełami podróżniczemi. 
Brak ten wypełnił w naszej literaturze. prof. Sinko 
swą wyczerpującą książką „Od Otinpu do Olim- 
pii", która swołą wszechstronnością w zupełności 
powetowała nasze w tej mierze ubóstwa. Albo- 
wiem. jak odrazu trzeba zaznaczyć, dzieła podróż- 
a'czego o Grecji, któreby tak, jak ksłążka prod, Sin- 
ki, zawierała apracowanie całakształtu tematu i ta 
opracowanie tak gruntowne i tak szczegółowe, nie 
posiada dotąd żadna literatura świata. 

Kanwe tej niezwykłej książki stanowią wrażenia 
| bezpośrednie z podróży greckiej, którą autor od- 
| był w r. 1925 w towarzystwie dwóch inych fito- 
logów krakowskich. Ale na tej kanwie ntkana jest 
wprost olbrzyma masa szczegółowych wiadomo- 
ści, zaczerpniętych z całej dotychczasowej literat- 
ry, przeważnie niemieckiej francuskiej i nowo- 
greckiej, o rzeczach greckich. Poprzez obraz Gre- 
cji współczesnej ukazmie autor teren | tło historä 
i kutury Grecji starożytnei. W opis podróży wpie- 
cione tu są systematycznie wszelkie potrzebne 
wiadomości z wcagrafii. etnografii, historji, archeo- 
logii, mitologi, literatury i kuńtury. Komoeteniny 
przewodnik o nadzwyczajnie rozległej erudycji 
prowadzi tu czytelnika przez kraj klasyczny, na 
tle krajobrazu ukazuje zabytki i objaśnia tysiące 
szczegółów Życia połiycznego, gospodarczego. 
religimego. artystycznego, obyczajowego, sporto- 
wego. Najróżnorodniejszym zainteresowaniom po- 
starał sie autor zadość uczynić i nie pozostawić 
żadnej luki w obrazie. 

Z książką prof. Sinki, jaka przewodunikiam. będa 
mogli adtąd podróżnicy polscy zwiedzać Grecję ze 
zrozumieniem i pożytkiem duchowym. Autor spa- 


Przy sztandarze PPS 


Dalsze oświadczenia organizacyj robotniczych za jednością partli 
| przeciw rozłamowcom warszawskim 


W dalszym ciągu naplywają z calego kraju u- 
chwały zebrań | organizacy| robotniczych wypo- 
wiadających się jediiomyślnie przeciwka robocie 
rozłamawe| posla Jaworowskiego i za wytrwaniem 
przy sztandarze PPS. Nie możemy niestety dla 
braku miejsca wszystkich tych uchwał pomieścić 
w „Naprzodzie”, ograniczamy się przeło jedynie 
do zanotowania opinii większych ośrodków robo- 
iniczych zwłaszcza z bliższych nam okolic. 
KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS W RIAŁEJ 

W ubiegłą niedzioię w sall P. Z. Gosp. w Plalci 
odhyła się Konferencja okregowa PPS. 

Uczesbiiczyło w miej 68 deiegatów. Reprezemu- 
wane były wszystkie organizacje pariyjne okręgu. 
W imienin CKW przybył tow. M. Niedziałkowski, 
w imieniu klasowych związków zawodowych tow. 
Rosner, w imieniu niemieckiej SPP low. Honigs- 
mann. 


Chór TUR bialskiego powital konferencję śpie- | 


wem „Cześć pracy" 1 „Hymnu Młodzieży Rubo- 
tniczej”. 


Zagail obrady tow. posci Antoni Pajak, który | 


oświadczył, że próba rozbicia partjl, podjęta przez 
grupę ludzi nieodpowiedzialnych oznacza zdradziec 
kl cios w plecy klasy robotniczej. W takiej chwili 
konferencja wita ze szczezółna serdecznością tow. 
Nłedziałkowskiego, wice-prezesa CKW i redaktora 
naczelnego „Robotnika“; członkowie 
zgotowali w tem miejscn tow. Niedziałkowskiemu 
owację. 

Referat o położeniu politycznem wygłosił tow. 
posel Niedziałkowski, który m. in. podkreślili, że 
rachuby pokładane ze strony najczarnielszej roak- 
cli w rozłamie PPS zawiodły, bo w Warszawie 
największe ośrodki robotnicze pozostały a prowin= 
cja stoi jak mur przy partii. 

Rozłamu niema. gdyż odesziv tylka jednostki. 
która mic nie miały już w zobie sovialistycznogo. 

Sprawozdanie z prac klubu poselskiego PPS w 
Somie złożył tow. poscł Amoni Pajak. 

O sprawach gospodarczych wygłosił przemówic- 
me low. Dr. Gross. 

Po obszernej dyske% przy | jet 
slepuląaca rezolucję polityczną 

„Konierencja okręgowa PPS w Klałej wyraża 
całkowitą solidarność z polityką cate] Pariji, która 
zmierza — przez opozycię w stosunku do dzisici- 
szego systemu rządzenia -- do odbudowy demo- 
kracji w Polsce. do powstrzymania fali reakcyjacj, 
da utrwalenia Niepodległości Polski. laka Państwa, 
zdolnego do pochodu ku Socjalizmowi. 


Garnitury 
Klubowe 


solidna, nasteniej sa ra- 
ty — po!oca jak dawniej: 
Wsytadrula możli kiore 


uj Ahde ues 


„Odkąd 
przez połączenie kołei jugosłowiańskich (linja war- 
darska) z greckiemi (linia tessalska) Ateny zbliży- 
ly się do Krakowa na odległość siedmdziesięciu go- 
dzin jazdy pociagiem pospiesznym Praza-Buda- 
peszt-Belgrad-Sałoniki, podróż do Grecji stała się 


dziewa się, że teraz liczba ich wzrośnie: 


— wycieczką". Pozatem informuje prof. Sinko, że 
na tę wycieczkę trzeba mieć trzy albo nawet tyłko 
dwa tygodnie wolnego czasu (najlepiej na wiosnę) 
i 120 do 150 dolarów. Ten ostatni szczegól sprawl 
niewątpliwie, ża przeważna liczba miłośników sta- 
rożytności klasycznej będzie podróżowała do Qre- 
cj, nie ruszając się z kraju, lecz odbywając tę wy- 
cieczkę od Olimpu da Olimpii po książce praf. Sm- 
ki, któremu za umożliwienie im bodaj takiej piel- 
£rzymki w wyobraźni wszyscy ci turyści imazina- 
cyii będą serdecznie wdzięczni. 

Oczywiście będą i wybrańcy losu, kłórzy na- 
prawdę, koleją. powa sobie do Grecji: zamilowa- 
ui klasycy do Men, ialernicy na Olimp, turyści na 
Korm, sportowcy (xl najpewniej!) do Olmnpii; 
wszyscy oni jeździć będą z książką prof. Sinki w 
ręku i za unyciętie przewodnictwo kodą mu rów- 
me wdzięczni. 

Wydana została ta książka bardzo ładnie, na śli- 
szym papierze i z dwustu rycinami, Stanowiące- 
mi bardzo pożądaną ilustrację tekstu. Dzięki ryci- 
dom tem lepiej „Od Olimu do Olimpji™ speki swe 
zadumie. Spełuianie zaś fimkcji przewodnika nie 
orzyri:sl udany książce nczanej, odkąd zuakomity 


Jakób Durckhardt swoje cemne dzielo o sztuce 
wlashic! wyraznie zatytułował: „Ciceronc". 
Umil Haockar. 


konferencji | 


| Konierencja potępia najostrzej próby rozbicia 
| partil, podiete przez grupę b. towarzyszy na roz- 
| kaz obozu rządowego; konierencja, wyrażając pel- 
| ne zaulanie CKW ośwladcza. że okręz Blata - Ży- 
| wiec - Wadowlce - Nawy Targ stoi I stać będzie 
nlezachw!anie przy sztandarze PPS. 

Konierencja — po wysłuchaniu listu tow. Bole- 
sława Limanowskiego -- zapewuia czelgodnego 
wodza duchowego socjalizmu polskiego, ża wszy- 
stkle organizacie partyjne nle zawiodą nigdy 1 w 
żadnych warunkach zauiania Parth. 

Konferencja wyraża pelne zaufanie ZPPS za do- 
lychczasową działalność ua terenie Sejiru i Senatu 
i wzywa całą klasę robotniczą w Polsce do sku- 
| pienia się około PPS i jej posłów”. 

KONFERENCJA POWIATOWA PPS 
W CHRZANOWIE 
Konferencja powlatowa PPS odbyła w ubiegłą 
| niedzielę w Chrzanowie po wysłuchaniu sprawo- 
| zdania tow. posła Zygmunta Żuławskiego o sytua- 
c]! politycznej w państwie i o stosunkach w PPS 


KAPELUSZE DAMSKIE 


najnowsza tasony po cenach bardzo przystępnych 
u firmy 


Pezyhory modniarskie. Hurtownie i cząściowo. 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 

Biala, 21 października. 

Jak wiadomo w Biaici nicma samorządu nor- 
nialnego, natomiast miastem rządzi komlsarz z Ra- 
dą przyboczną. Obowiązki kamlsarza od dłuższe- 
ga czasu pelnil tow. poseł A. Pajak. Swoją nic- 
zwykłą encerzju. akion pracowitość. talentem 
orzabłzator. i miedbanei 
siu nadzwyczaj- 


inych tak w 3 alej jak i w wojewódziw 
tów. low. Pająk pelnit obowiązki komisarza od 
1 grudnia 1927 r. Przez ten czas gospodarka gmin- 
na została rozszerzona | pozlębiona. Budżet 
wzrósł z 850 tys. do 1200 tys. Zbudowano dom 
dla ubozich na 85 lóżck. Zbudowano 56 mieszkań 
dla robotników. Wybrukowano i doprowadzano do 
należytego stanu 30 kilometrów braków i ulic. Za- 
trudniono 180 bezrobotnych. Doprowadzona 20 re- 
alnośc! miejskich do stanu używalności. Rozbudo- 
wano wodociągi i kanalizację. Wybudowana lokal 
dla 6 klas szkoly powszechnej. Powiększono ma- 
jątek gminy przez zakupienie 6 morgów lasu i bu- 
dynku mieszkalnego wartości 60.000 zl. Miarą na- 
prawy gospodarki micjsklej jest np. to, że kina 
miejskie, które przez cziery laia poprzednie dalo 
180 tys. dellcytu, podległo gruntownej sanacji i 
przynosi rocznie 70 tys. zysku. 

Taka była ia gospodarka socjalistyczna, jakkol- 
wiek nieoparta na większości w samorządzie I 23- 
ieśma od województwa w Krakowie. Stostnek gmi- 
ny do ludności uległ tak gruntownej zmianie, że 
bez przesady można powiedzieć, iż nigdy ieszcze 
takiego w Białej nie było. Opinja nierobofnicza z 
początku przywitała tow. Pająka na stanowisku ko- 
misarskiem oczywiście z rezerwą. Sionniowo jc- 
dnak ogół ludności przekonał się, w jakie powala- 
ne ręce trafila gmina i stała się rzecz uleziniernie 
clekawa: gdy tow. Pająk przedłożył Radzie pro- 
gram działalności na okres najbliższy. opinia Rudy 
stanowczo wypowiedziała się za Paiąkiem. I w 
dniu 28 września b. r. Rada przyboczna, w której 
wiekszości robotniczej niema, uchwaliła tow. Pa- 
iąkowl pelne zanłanie. Już nie mówimy natural- 
nie o opinil robotniczej, która wypowiedziała się 
np. na wielkim wiecu sprawozdawczym w dniu A 
b. m., gdy uchwalono jednomyślnie tow. Pająkowi 
uznanie t podziękowanie. 

W tym stanie rzeczy zdawało by się, iż ieres 
państwa wymaga, aby komisarstwo nadal znajdo- 
walo się w powołanych rękach, zwlaszcza, że w 
najhllższych kliku miiesiącach mają się odhyć nor- 
malne wybory gminne. Istotnie p. poiewoda k 
kowski jeszcze 20 kwietnia b. r. oświadczył, że 
aż do wyborów zmlan żadnych w rządzeniu mia- 


; Stem nie przewiduje. To samo oświadczył w czer- 


weu b. r. delegacji PPS. 


Jadwiga Cypes Kraków, Poselska 20 | 
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Il JESIEŃ i ZIMA II 
Ostatnie modeie płaszczy, 
kustjumów, sukian po cenach 


ud skich tylko w firmie 
z DOM 1 


mopeti Wilhelm VOGLER 


KRAKOW, Fiorjańska 10. Tel. 3487 


1 po rzeczowej dyskusji Jednogłośnie potępia wy- 
łamanie się warszawsklezo OKR z pod dyscypliny 
partyjnei I uchwał CKW. Koniereucja stwierdza, 
że krok ten jest bardzo szkodliwy dla partil i dia 
klasy robotniczej. Konierencja wyraża pełne zaula- 
nle CKW i solidaryzuje się Z uchwałami Rady Na- 
czelnej w sprawie stosunku partiji do rządu. Kon- 
ferencja potępia wszelkie zamiary rozbijania jedno- 
litości partyjnej. 

STARZY BOJOWCY GĄ WIERNI PARTJI 

Otrzymałsmy następujący list z Tarnowa: 

Jako członkowie Frakcji rewolucyjnej PPS od 
chwili Jej powstania aż do utworzenia lednolitej o- 
Eólnokrajowej PPS, zarazem jako czlonkowie orga- 
nlżacji Bojowej PPS w latach rewolucji i więż- 
niowie więzień carskich, protesłujemy przeciw nad. 
używaniu przez posła Jaworowskiego nazwy Frak- 
cji Rewolucyjnej dla rozbliama klasy pracującej. 
Jaka dawni członkowle Frakcji Rewolucyjnej stoł- 
my karnie przy sztandarze PPS, jedynej i praw- 
dlziwej spadkobierczyni dawnej Frakcji Rewolucyj- 
rej. Jan Woszczyna, Leon Ogłaza, 

robotnicy elektrowni w Tarnowie. 


Usunięcie tow. posła Pająka 
ize stanowiska komisarza m. Białej 


Jednakowoż w Białej grupa t. zw. mieszczań- 
ska” z pp. Schauerem, adw. Figłom i obszarnikiem 
Rudzińskim na czele (wszytko trzydziestka wy- 
borcza), a więc grupa czysta endecka. świeżo na 
sanację się mawracająca, mie mogla i nie może 
przeboleć faktu, że gmina znajduje sie w rękach so- 
cjalisty. że jest rządzona uczciwie i rozumnie i że 
wobec tego wpływy socjalistów rosną. To też" ta 
grupa od szeregu miesięcy tak w swym  „Mie- 
szczaninie”, jak w otoczeniu p. wojewody prowa- 
dziła akcle intrygancką, aczkolwiek na żaden u- 
jemny fakt w gospodarce miejskiej powołać się nie 
mogła. 

W dniu 13 b. m. niespodziewanie został miano- 
wany przez województwo komisarzem p. £awadza 
ki z województwa (podobno endek) a może już zdą- 
żył przechrzcłć się na snnatora. Posła Pająka za- 
wiadomlono o tej nominacji 17 b. m., a 18 już przy- 
jechał p. Zawadzki, aby objąć urzędowaie, W ten 
sposób posła Pająka nagle ! bez przyczyny zdezżra- 
dowano na dawne stanowiska wicekomisarza. Za- 
pewne kłiczka „mieszczańska“ nie chciała, aby w 
Okresie wyborczym do gminy rządził w dalszym 
clągu Pająk, więcej miala zauiania do „swego“ 
człowieka... 

Postąpiono więc przedewszystkiem niałądnie i 
niegrzecznie. Znagla degraduje się pod wpływem 
kliczk| warchołów. ulemających żadnego znacze- 
nia, człowieka, który położył dla gminy wielkie 
zasługi. Zapytuiciny, czy jest to w interesic pań- 
stwa, aby w wlelkiem środowisku robotniczem, 
gdzie stosunki socjalne ukladały się wyjątkowo 
pomyślnie, rozgoryczać ludność pracującą? 

PP. sanałorzy dziwią się, ża łudność pracująca 
w państwie tak szybko traci zaufanie do obecne- 
go systemu rządów wogóle a do administracji w 
szczególności. Cóż się temu dziwić, skoro, gdy wy- 
jatkowo w iakim zakątku stosunki młożą się po- 
myślnie. sama administracja w pocie czoła pracu- 
je — pod wpływem lakicjś kliczki endecko-sana- 
torskiej — nad zhnrzeniom normalnych stosmnków 
oraz słaniem nieufności I rozgoryczenia. 

Są lo zaiste osobliwe metody. Jeżeli mają ane 
być „sanacją* stosunków w gminach, to strzeż 
Boże państwo od takich sanatorów. c. 
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„ilustr. Kurjer Codzienny“ we właściwej roli Z życia robotniczego 


«broni tych, co rozdrapują mienie publiczne! 


We wczorajszym numerze „Ilustrowanego Kur- 
lra” ukazała się nikczemna napaść ma mmie, insp- 
Tuwanu niewątpliwie przez tych, którym zażeżało 
ħa tem, by korupcja rozwielmożniona w elektrow- 
Ni mieik.. u przez klub radców miejskich PPS zde- 
Muykowana. znalazła w „Kurierku”, iak zwykłe, 
śwego obrońcę. 

Dla odwrócenia uwagi od sprawy brudnej, kry- 
Mminalnej wprosl. ..Kurjerek* przedstawia sprawcę 
Nadużyć w roli „bohatera“ z procesu donieckiego. 
male zaś. człowiekowi skromnem, przypisuje za- 
lety „spesa“ moskiewskiego. Tylec tylko mógł mi 
zarzucić autor nikczemnegu artykułu, któremi to 
sutorowi, jako zawodowemu vszczercy, odmawiam 
nodania reki! 

Od 25 lat stoję u szeregach PPS — iestem ezton- 
klem Rady Naczelne] PPS, a więc najwyższej ii- 
stancji partyjnej, co jest dla mnie najlepszym do- 
wodem zauiunia klasy pracującej i sdpowiedzią na 
niskie oszczersiwo. jakobym był komunistą, cze- 
Zobym się nie wstydził wyznać, gdybym nim isto- 
tnie byl. 

Dumny iesteni z tego. że z ramienia klubu PPS 
bruwadzę orzanizacię robolmików użyteczności pn- 
bficznej i że wraz z iniymm kolegami klubowymi 
zdołałem dla robotników miciskich zdobyć stahili- 
zację | zaopatrzeńe na starość! Podczas gdy w 
Warszawie i Łodzi były strajki w zakładach uży- 
ieczności pubkiczuej, nie było Ich w Krakowle. a to 
w części moja zaslugu, która 
działalnością komunistyczną! 

Nadużycia. kradzież grosza pubilcznego, korup- 
cja w elektrowni miejskiej sprawiłv, że nietylko 
157% robotników zorganizowanych jest w PPS, ale 
ostatuio urzędnicy clokirown! także dla obrony 
mlenia publicznego przystamiii do związku rohotni. 
tzcgo PPS. 

Dostarczany klubowi radców miejskich PPS sze- 
teg materiałów, których część poniżej przytaczam. 
u które stwierdzają ponad wszelką watpłiwość 
kradzież majątku gminy- 

Materiały te zakomugikowałsmy np. prezydenta- 
wi Rołłemu. który połodł przeprowadzić docliu- 
dzenia urzęduikowi magistratu. Dochodzenia wyka- 
daly prawdziwość wszystkich zarzutów! 

Ponicważ istniały lendencje do zatuszowinia itj 
sprawy — podobno nawet wbrew woli prezydenta 
miasta, — przeto kłub radców mijejskicii PPS 
wniósł interpelace. którą wraz z $ ubecnymi na 
posiedzeniu Rady miciskici rudcami :niejskimt PPS 
nodpłsałem i jako wiceprezes klubu wnosiłen o- 
skarżenie, w całości poparte dowodami i lutogra- 
am akiów (rachunków). 

W wykonywaniu obowiązków radzieckich mic- 
liśmy łako socjaliści obowiązek, 4 zarazem odwa- 
Re zdemaskować lajdactwa i nadużycia. 

Tak wygladają nasze -moskiewskie* metody! 
Metody zaś „Kurjerka” polegają na pokry waniu 
korupcji. 

Osobą. v którą narazie w Sprawie chodzi. iest 
p. Novak, który ukończył czeską szkołę przeuiy= 
słowa i Huiegu tytułuje się mżyulerem. Sprytem 
swoim zdałał wybić się ua stanowisko kierownika 
ruchu w elektrowni z pominięciem polskich dypło- 
inowanych inżynierów! Jak wygląda jednak w 
świetle faktów ów „bohater z krwawegu procesu 
donieckiega” inż. Novakż Dachodzenla przeprowa- 
dzone przoz magistrał, jako władzę. wykazały. że: 

1) inż. Novak, będąc spólnikiem firmy „Elektro- 
gen“ w Podgórzu (dla której zdkupil maszyny 
przed 2 lutyew firmie Elim w Krakowie) polecił 
robotsdkowi elektrowni Hojnemu — mimo protestu 
4e strony robotnika — załączyć sieć elekiryczea 
miejską z połączeniem prywatnem firmy „Fiektro- 
zen” bez zegaru, (ak. że firma ta przez czas od 
12 marca do 26 kwietnia 1978 pobierała prąd i zań 
elektrowni nie zapłaciła. Gdyby to uczynił osolmik 
prywatny, słodziałby za kradzież prądu w krymi- 
nale. 

Tramwajurz, który zużyty bilet sprzedał poraz 
wtóry. został po 26 latach służby wyrzucony z 
pracy! Inżytierowi zdaniem „Kurjerka” wolno do- 
puszczać się takich nadużyć. 

2) P. Novak zabrał z elektrowni maszynę do 
spawania metali i na wiełkim wozie wywłóżł ją raz 
da Wieliczki, Urugi raz do Warszawy dla swoich 
robót pry watn, Elektrownia zamieniona na fol- 
wark prywatni 
werkowej, — wszystko w porządku! 

3) Ten sam inż. Novak dostarczaj elektrowni 
mielskiej robót z lirmy Elektrozgon, kiórej hyl spół- 
nikiem, a ruchuski uadesfane przez swoją firme 
sam kolaudowal i polecał wypłacać. (Licząc się Z 
tem, że rachunki te maga zagluąć, daliśmy je odia- 
'ograluwać : każdy obywatel ten dokumen! ko- 


„Krmrierek* nazywa 


nżytecziości publiczne). Ta nadużycie jest luhże 
zgodne ze sulnięnicim kurjęrkowem. 

4) Robotuicy firmy Eicktrozen, której p. Novak 
jest wdziałowcem, wykonywuii w warsztatach C- 
lektrowni miejskiej prywatne roboty dla tei flrmy. 
oczywista za prąd elcktrowui nle płacona. 

Gdy kom srewadząca dochodzenia z ramie- 
nia iuagistraiu, zjawiła się w clekirewni, przyła- 
pała czeladnika Kliowskicgo z firmy Eiektrozen, 
pracującego w warsztatach eleklrewni, — nadto 
stwlerdzija brak maszyny do spawania metali. — 
którą wywiózł Novak da Warszawy. 

Tak tedy „Kiwjerkowi” kłamstwa slę nie udały, 
zarzuty nasze oparie są na jaskrawych dowodach. 
a „Kurjerek* broni brudnei sprawy, godne] „Kn- 
rirka“! 

5) Da elektrowni miesskiej dostarcza robotni- 
ków firma Erychleb, za co „od głowy“ otrzymuje 
ad 5 dv 20 groszy za każdu godzine pracy robot- 
nika. W ten sposób zarobek tel firmy wynosi mie- 
sięcznie po kilka tysięcy złotych. Takiej instytucji 
„dostawy robotników za stałą prowizją" niema 


jst 

PROWOKACYJNA ODPOWIEDŹ ZARZĄDU WY- 

TWÓRNI SYGNAŁÓW 1 URZĄDZEŃ KOLEJIO- 

WYCH NA ONE O UA ROBOTNI- 
KÓW. 


Sekretarial małopolski Związku robotników prze- 


| mysłu metalowego pod naciskiem robotników wy- 


na całym świecie, tyłko w elektrowni krakowskiej. 


Właściciel firmy Erychich jest spokrewniony z inż: 
Novukiemi, który w ostatnich dwóch latach otrzy- 
mał z tego przedsiębiorstwa saw, względnie jego 
rodzina. 10 tysięcy złotych, przyczem stwierdzo- 
mo, że Ceny płac robotniczych dla tego przedsię- 
biorstwa potwierdzał p. Novak! 

'Fakicj uozyiwości bronił „Kurierek” straszakiem 
komamistycznym! 

Oto iylke część zarzutów stwierdzonych już w 
dochodzeniach i dlatego mogę © nich plsać; vo na- 
wogo przyniosą lajbliższe dni, — wykaże datsze 
śledztwo. 

Mimo czyszczewiu ksiąg. odbywajucego się na 
gwak w elektrowni. powyższych nadużyć nic nic 
zdola osłabić! 


Wina inż. Novaka została stwierdzona, albowiem | 


prokurator magistratu posdawił wniosek o ukara- 


nie Novaka grzywna 16%) złołych i wydanie zarsg- i 


dzeń. któreby w przyszłości uniemożliwiły miu ra- 
hierze tych nadzżyć, jakich dotychczas się dopu- 
szczał! Natomiast Ruda miejska, bo trzecligudzik- 
wej dyskusji, wśród ogólnegu oburzenia na gospo- 
darkę elektrowni powzięła uchwałę, w następstwie 
której prezyd miasta p. Rolv, jako człowiok 
uczciwy. ozwiadczył publicznie, że udstępuje spra- 
wę komisj! dyscyplinarnej! 

To zarzadzenie p. Roilcgo jest najlepszą odpo- 
mledzią na rmajaczenia autora artykulu, Jakoby 
Rada inlejska wolała „precz z jaczelkami, nle zna- 
my kumuuist; znej ruzwiedki!* Byly glosy obu- 
ale pod adresem Novaka i zarządu celek- 
których bronić usiłuje nędzay paszkwil 


| kurlerkowy! 


To odpowiada mentalności kur- | 


tuji może orłuduć w argunizacii pracowników | 


: 


Dłaczegu właśue „Kurjiercx" brua: Novaku — 
Diategu. że tu nie chodzi 1yłko o Novstka, tu w vlo- 
dzą w gre dalsze niluresy wysoko posiawionyci 


twórni sygnałów, wniósł w ich imieniu żądania 15- 
procentowej podwyżki. uzasadniając to żądanie 
tem, że wysokość wynagrodzenia tych robotników 
nie odpowiada uajprymitywuiejszym potrzebom. — 
(Najwyższa płaca wysoko kwalifikowanego meta- 
lowza wynosi 1.13 zl. na godzinę). Po 16 dniach 
otrzymał Związek odmowną odpowiedź, w której 
Zarząd tej fabryki przytacza nieprawdziwe argn- 
menty, nowołując sie między innemi, że place ro- 
botników są wyższe od plac pobieranych przez ro- 
botników w innych przedsiębiorstwach, a sume 
Żądania traktuje iako „frazes inalopolskiego sekre- 
tarjatu ZRPM." Wobec tej odmowy robotnicy obu- 
rzeni oświadczyli gotowość zajęcia odpowiedniego 
stanowiska, któreby dało dowód tej firmie, że żąda- 
nia robotników nie są frazesem używanym przez 
ich Związek, ule koniecznością wynikającą ze sto- 
sunków. Ciekawe stanowisko w tej sprawie zajmu< 

c Związek przemysłowców, bo zamiast jako ta- 
ki działać w kierunku łagodzeiia cwentualuycli 
sporów, — zajmuje stanowisko zupelnie nieimtere- 
sowauego a tylko przyjmnie na siebie rolę pośred- 
nika między swoim członkiem a Związkiem robot- 
ników w odpowiadaniu ua listy otrzymywane ze 
Związku robotników do poszczególnych przedsię- 
biorców. 

Jeżeli Związek przemysłowców nie doprowadzi 
do w spółnej konferencji z zainteresowanymi, to w 
przedsiębiorstwie tem grozi wybuch strajku. 

WALKA KELNERÓW KRAKOWSKICH 

Zarząd Związku pracowników zastronomicz- 
no-lyteluwych oddziału kelnerów podaje publicz- 
ności da wiadomości w sprawie obsady niektó- 
ryeli Jokalów śniadankowych w Krakowie, zaini- 
sjowalicj przez bezrobołnych pracowników kel- 
ucrskich, nastepujące danc: Właściciele bedących 
lokali śniadaukowych, w których są wydawane 
rówiicź polrtwy gorące. 1i. objady i kolacje. po- 
bierują ceny tesame co w lokalach pierwszorzęd- 
nych, zatrudniających pracowników Kclnerskich, 
czyji że cony kalkidóowane są wraz z wynagro- 
Uzeniecm za obsługę nuleżuą prucownikom kelner- 
skim. natomiast używają do podawania ariyku- 
tów korsumeyjnych meletnich praktykantów luh 
osuhników bez określonego zawodu. zaś pracow- 
nicy kwalifikowani, członkowie Związku, pozo- 
stają bez pracy w krytycznem położeniu materjal- 
nem wraz z swemi rodzinami, Nadmienić wyna- 
da, że nawet w razie obsadzenia placówek za- 
wodowymi pracownikami kelnerskimi pracowutcy 
buietowi nie pomosą żadnego uszczerbku. jak to 
w imelmorjale wniesionyni da iuspektorati pracy 


| podali. gdyż przy zastosowaniu "stawy o czasie 


osób, cue 10 przwdopodowie inspirowały ów ar- 
tykui! 
P. Novak wic. że gosjwdurka w clekirawni jest | 


przesiąknięta kc lajiiki tego bagna 
i dłategu wręcz oświadczył, że jeśli on pójdzie, to 
móldą także cztery dalsze wysoka pustawione oso- 


Tu me clodzi o p. 
Novaka, którego može widzialem kiedyś, lecz nie 
znam osobiście. Ubuwiyzek oczyszczenia Auzia- 
szowej stawi przyjął na siebie kjub radców PPS. 
a jako przedstawiciel lego klubu spełuiałem ten 
obowiązek na ostatniem posiedzeniu Rady miasta. 
ly nczciwy człowiek wie, że jak „Kurjerek” 
© kimś źle pisze. to człowiek ten musi być bez za- 
Tzułu. „Kurjerek* ma nadto obowiązki wobec za- 
rządu elektrowni. bo wlulen jest za prad 50 tysięcy 
złotych. Reka reke myje! Kousumientowi. który za- 
lega przez ośm du z zaglalą 5 złotych, zamyka 


sle dopływ prądu, „Kurjerek* wa „mlejskie przy- ` 


wileje”, ba pewne osobistości miejskie reklamuje 
1 pokrywa korupcje. jak w niniejszym wypadku. 
y w warunkach psychozy powojennej. — 
która butnym Kanaljom pozwala głosić zasady ucz- 
ciwości. Marne figury. szantażyści w stosunku do 
czynników rządowych — usiłują fabrykować opi 
nje publiczna. 


Aczkolwiek brzydzi człowicka rozmawiać się | 


przed sądem z paszkwilartai, to jednak w imię 
prawdy i w imię Zowsości spełnianych przeze miie 
obawiązków radzleckicli. puciągue kurjęrkowyc 
paszkwiłrstów do odpowicdzialności sądowej, 

P. prewier dz. Bortel niewątpliwie tego rodzaju 
dziennikarzy 1 na myśli, mó! 
wio w Krakowie. jako 


anall 
Dr. Józei Rosenzweig. 
rade: nicjsk 


pracy znajdą w tychsamych zakladach zatridnie- 
nie przy 6-godzinnym dniu pracy. bez potrzeby 
odbierania zatrudnienia zawodowo kwalifikowa- 
nym pracownikom kelnerskiin, Takie postępowa- 
nie jest ze strony pracowników bufet. niemoral- 
ne, gdyż i ustawa przemysłowa odróżnia wy- 
rażyie obydwa zawody, tj. pracowników kelner- 
skich od buietowych i handlowców. Nadto zazna- 
czyć należy. że w wielu zakładacii Śniąadanko- 
wych zatrudniano dawniej do obsłnzi gości siły 
zawodowe ti. pracowników kelnerskich, tembar- 
dziej więc podane w niemorjale Związku handlow- 
ców twierdzenia są wręcz nielogiczne i nie mają 
żadnych zasadniczych podstaw. 

Biorąc powyższe pod uwagę. Zarząd Związki 
PPGH oddziału kelnerów podnosi dalej. że w wy- 
padkach, gdy którekolwiek z wspomnianych 
zrzedsiębiarstw daje wystawmiejsze dania dla go- 
ści, używa przecież pracowników kelnerskich, a 
iemsamem odróżnia wykonywanie ich pracy od 
pracy buietowców. Wreszcie Zarząd Związku po- 
daje, że na 300 z zórą zrzeszonych w Związki! 
pracowników keluerskicii pozostaże bez pracy 
przeszło siedmidzlesięciu, mających obowiązki ro- 
dzinne, rejesirowanyclı w państw. urzędzie po- 
średnictwa pracy i dla tych właśnie, chcąc im 
przyjść z pomocą, zwrócił się do właścicieli za- 
kładów śniadankowycii o przyjęcie da pracy kwa- 
iikawanych pracowników  kelnerskich. jednak 
bezskutecznie i wówczas dopiero po otrzymaniu 
odmownej a niczem nieuzasadnionej odpowiedzi 
dal wolną rękę czloukom pozostającym bez pra- 
dy. którzy celem zdobycia pracy jęli obsadzać 
lokale śniadankowce, co jednak czy w zupelnym 

ju. zachowując się poprawnie jak na ludzi 
przystało i 
dane lokale gilosni 


co publiczność odwiedzające 
popurła. 


k rady 


NAPRZULU —N 


0 byt szkolnictwa powszechnego w Krakowie 


Na piątkowem posiedzeniu krakowskici 


szkolnei miejskiej inspektor szkolny dr. Janlk 
przedłoży! sprawozdanie wykazuktce wzrost licze 
„by dzieci szkolnych w niższych klasash. «+ ubs- 


tek w wyższych. Do szkól powszechnych w Kta- 
kowie zapisano 19.297 dzieci z większością dziew- 
cząt (9893). Sit nauczycielskich ma papierze j 
524, w rzeczywistości 499 (z koniraktowemi). Ira- 
kuje 25 sił nauczycielskich. skutkiem czego redu- 
kuje się godziny nauki 

W dyskusji rm. tow dr. Miiller wskstzał. 
kadziesiąt klas ma naukę po południu 
«zątkowych klasach jest przepełnienie (do 65 dzie- 
«l w jednej klaste:) W sprawic pomieszczeniu 
szkół posiawił następujący wniosek: 

„Radu szkolna miejska w Krakowie stwierdza 
z ubołewaniem. że W CIĄGU DZIESIĘCIOLECIA 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI GMINA M. KRA- 
KOWA NIE WYBUDOWAŁA ANI JEDNEGO HKU- 
DYNKU DLA SZKOLNICTWA POWSZECHNE- 
GO A NADTO ODEBRAŁA TEMUŻ KILKA BL- 
DYNKÓW NA CELE AKADEMII GÓRNICZEJ! 
Ponieważ taki stan godz! w rozwó szkolnictwa 
powszechnego w Krakowie, przeto Rada szkol- 
na miejska apeluje do pana Prezydenta. by do 
budżetu miejskiego na rok 1929/30 wsławił kre- 
dyt na budowę przynajmniej jednego budynkn 
szkolnego oraz podjął energiczne stir 1e- 


akil- 


je w po- 


ania na 


Ww 


sprawie powiększenia liczby sił nauczyciel- 
l rm. tow. dr. Miiller nastepujący 
I olaa miejska stwierdza. że stan 
3 cjelstwa jest niedostateczny. Wo- 
zwraca się do Kuratorium z proślią o 
sił cauczycielskich w miejsce 
zielonych oraz o kredyt na 
ich (kontraktowych). 

. że wreszcie Aka- 
. 1929 r. 2 budynki 
i i Sniuleńskiet) szkolnictwu 
tak wniosck Ura Miil- 
c na przepełnienie klas 
szeregacii nanczyciejstwa sroży 


due szego 
przydzielenie 14 


kdzielnazic! 


e w 


Wnio 


ki dra Mullera uęlewaluou jednogłośnie. 


RZYSTAJCIE Z OKAZI 

| or ończnacnacdii 
Sprzeduiemy przez pazdziernik pu 
cenach fabrycznych z wrzednia bez 
E ubeciiej 10% podwyżki. 
wałmane it, Wybor. gatunki. gany kezkonkurancyjne ! 


„POOL“, Piac Mariacki L. 1 


Wiadomości polityczne 


DYMISJA WOJEWODY MOR 4WSKIEGO 
Rada ministrów w dnin 26 bm. przeniosła wojta 
wodę stanisławowskiego p. Morawskiego w stam 
spoczynku. P. Morawski był przedtem wic 
wodą krakowskim. Wojewodą stanisław "a 
zostać oficer. 
KONFERENCJA POLSKO - ŁOTEWSKA 
Dnia 26 bm. w miuisterjum spraw zagran y 
w Rydze odbylu się dwngou. 
którci wzieli udział łotewski minister spraw 
nicznych Balodis. poseł polski w Rydze Łukasie- 
wicz i dyr. departamentu wsobodniego llałówko. 
Na konierencii omuwiana była sprawa konwencji 


ojc- 


u ma 


kołcjowej i traktatu baudowego przycsen stroni 
łatewska wyraziła życzenie zmiany taryfs celne 
dla produktów interesniących Łotwę. 
BENESZ NASTĘPCĄ MASARYKA 
W związku z wiadomościami. że w «susi 


bytu ministra Benesza w Tupukzankich u y 
derta Masaryka naradzano się nad ewentualiietn 
podaniem się do dymisji Benus 
Rencsz sprzeciwić. ..Vecerni List 
kwestii tej istotnie tam periraktowano z nasten 
«ych przyczyn: Jako przewidziany Iki 
zydenta Masaryka. który ma już 78 lat, WYNIWd- 
ny był premier Svelila, w związku jednukże z gu 
ciężką chorobą trndno przypuszczać. sby mógł bn 
Jeszcze wrócić kiedykolwiek du życia m 
Pozostawalaby już dawniej wysuwana 
ra Benesza, ten jednakże w czasie swego 10-le 
go sprawowana urzędu mitlisira spraw z 
nych stracił zanianie i sympati, wszystkie 


stępa 


Związki 1 zgromadzeni 


TYWY TUR NA OKREU 
ulecenie złównego zarząd: 
w niedzielę 28 hm. o godz. 
TUR przy wW. Duuaiew- 


WYBOR ŁGZŁK 
KRAKOWSKI. 
TUR w Warssiw 


saii adczytuwej 


ranu 


, skiego 5 tl piętro. udbędzie sie wybór Egzekuty- 
' wy TUR na okręg krakowski. Na posiedzenie za- 


„ popolini 


nictw politycznych z wyjątkiem narodowych su- $ 


sjalistów. Dymisia Benesza miałaby być czasowem 
usunięciem się jego z życia polityczucgo ceieni ula- 
twienia prasy nad przyw rócenem jego populi 
ści. Benesz miał jednakże sprees się tak 
projektowi, obawiając siy, że raz wyszedłszy z 
cia politycznego. mógłby już do niegu nle wrócić. 

RZĄD NIEMIECKI O SPRAWIE RLPERACYJ 

tjabiner Rzeszy odby! 26 bm. posiedzenie. na któ- 
rem kanclerz Muller i metister skarbu Hilierding 
złożyli obszerne sprawozdanie z rozmów odbytych 
+ agemiem repuracyjnym Parker (jilbertem. lutor- 
nacje przedłożone gabkietowi obejnnją sprawo- 
zdanie z rozmów. jakie Parker Glibert przeprowa- 
dzl w Paryżu, Londynie i Brukseli co do stano- 
wiska rządów francuskiego. unziulskiego i belg 
skiego w kwestii reparacyjncj. 

SOCJALIŚCI W PARLAMENCIE ESTOŃSKIM 

W parlamencie odbyła się dyskusja nad przemó- 
wieniem ministra Rebane. Wujosek socjalistów a 
wyrażenie rządowi votum nieufności Izba odrzi- 
ciła. 

POROZUMIENIE CHIŃSKO - JAPOŃSKIL 

„Umited Press“ donosi z Tokio. że rokowanii 
-delegata rządu japońskicgo gen. Yada z chiúshim 
minisirem spraw zazranicznych Wauugem w Nan- 
kinie, doprowadziły obecnie du poreznmicnja we 
wszystkich prawie kwestjach aktualnych pomiedzy 
Haponia a Chinami. szczegółnie zaś w sprawie aiv- 
ary nankińskiei | w kwestii starć w Isi4Nui-H'u. 


brasza się członków wydziału TUR Kraków. oraz 
delegatów uddziatów TUR z bkręxu krakow skie- 
gu, Fgzekulywa składać się będzie z członków 
prezydjum TUR Kraków I czterech człulków z 
prowincji, wybranych na posiedzeniu dnia 28 hw. 
belczaci mają przybyć z prowiier z patwierdzo” 
neni przez swnie zarzady polnojnocnietwami. 
ZEBRANIE AMATORÓW TEAȚŢRU TUR. 
W pomiedztaltk 2 bm. o godz. 7 wieczer 
me TUR (ul, Dunajewskiego 5, odbędzie 
aimmłorów catra TUR. Sprawy 
koństwiowanie się cd teatru TUR. 
MA I LISTY DO RADY WOJEWÓDZKIEJ 
PPS W KRAKOWIE ca 
tylko na adres: Rada W: 
ków, al. Luasjewskiegu 5, III piętro. í 
ZGROMADZENIE DOZORCÓW W PODGÓ- 
RZU odhędzie ve w niedziele 28 bm. u godzinie 3 
uw Ikzuu Re m przy placu Ser- 
kuwskiczo 7. Na porzą dziennym sprawu ba- 
takn i wvhór delegatów Ksnuisję polui h 
ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odhç- 
dele Se 3 
prey i 
Uprisza s dozorców u poiniormowunie służby © 
zgramad zeniiu. 
ZGROMADZENIE DOZORCÓW I DOZORCZYŃ 
KRAKOWSKICH <Ubędzie się m uledzłelę 26 bm. 
o godzinie 3 popołudniu przy ul. Uunajewskicgo 5. 


sal] 


adczył 


U pret + uastępikicym porządkiem dzienny: 

D wybór dełczaów na Komisie Polubowna: 2) 

sprawa buriku; 3) „Tydzień Spułdziekześci”. 
BACZNOSCĆ MALARZA i POKOSTNICY: Dniu 


30 bm. u godz. 6 wieczór przy ul. Duuaiewskiegu 
L. 5 II p. adhędzie stę zgromadzenic w sprawie 
kursów ziwoduwich, Oraz w Spro uczczenia 
POSIŁDZENIE ZARZĄDU ZWIAZKU PRA- 
COWNIKOW KOMUNAŁNYCH I ĮNSTYIUCYJ 
UŻYTECZNOŚCI PUBŁICZNEJ oddział Kraków 
odbędzie się we wtorek AU nużdziernika o gudz. 6 
wieczór w lokalu Związku, ul. Dunaiewskiego 5 
M p. Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o punk- 
malne przybycie. Przewodniczacy. 
KURS ESPERANTA W NOWYM SĄCZU. Sta- 
ranlem Urgumizacji Młodzieży TUR w Nowym 
Saczu rozpocznie się I listopada br. nauku jezyka 
Esperanto. prowadzona przes tow. Szarego. 
Wpisy ì bliższe inforniacie: Dom Robotniczy, Se- 
kretarjat TUR w godzinach wieczornych. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA* 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od uajekrownicjszych do uajwujiz- 

nialszych, pi ze "prowadza aksuumacje i przewozy zwłok 
do wzayutkich krajów 

Mniej zasobuytn daleku idar: uspela a 


I ue. W kuñcu swego zeznania sprzątaczki 


r. 250 Poziedzułek 29 października 1928 


kia deg EST] 


A. SULIKOWSKI, TY, zmienione. Grodzka 1. 


W SPRAWIE Ei W MAGISTRACIE 


ŁÓDZKIM podsie tanttciszy „Głos Polski” dalsze 


; szczegóły. Niezwłocznie po znalezieniu w jednen 


z biur wydziału budowlanego magistratu czterech 
granatów. prezydent Ziemięcki eawiadomił o tem 
które wszczęła śłedztwu. Wobec rozjxo- 
wszechnienia fantastycznycii póglosek przedstawi- 
ciele władz wyrazili wobec sprawozdawcy „Gło- 
su ?ołskiego” opinię. żę sprawa zostala niepotrze- 
he wyolbrzyitioną de sprawy wielkici wagi u- 
tury polityczne). Z wyników dotycliczaś prov adzo- 
nego śledztwa przedstawiciele władz śledczych 
twierdzą. że znąlcztłone zrąmity twnajmnieł iuż od 
dwóch lat znajdowały się na temsamem  micistu, 
wobè czego we mota w wypadku tyin doszuki- 
wać się jakicik groźnych syntytoniów . Obecnie tyl- 
ko jedna hipotcza west najbardziej prawdopodobna, 
a miamowicie, że granaty zostaly precz jakas usube 
przeniesione i ukryte w lokalu magistrat przed 
kilku laty, a to przypuszczalnie w obawie przeclio- 
wywapia ich w mieszkaniu prywatnegi. Wersje o 
„doniostęch" zdąrzeniach. związanych z wykry- 
siew granatów, są ezozym wyinysłejn. W sprawie 
tt} prowadzi w dalszyni ciągu docliodzenie urząd 
śledczy. We czwartek urząd śledczy rozmsczał for- 
mahe słedztwo. W perwszyn rzędzie przeshucha- 
ne zostały dwie sprząluczki. które dokonuły lego 
odkrycia. Żezyały ouc. że już ud szeregu lat są w 
magistracie w charakterze sprzątaczok. Sprzątanie 
biura odbywa się codzicnme w zodziliach ponolnd- 
niewycj. po wyrsciu wszyskie urzędników, t i. 
oko gudziny 4 po poludión. przyczctu sprząta sic 
bardzo zruniownie i ściera kurz codziennie z pad 
szaf | blurek. Krytycziego dniu, gdy jedna z sprzą- 
laczek sgiu szozotką pod szafę w ualnecie ma- 
częlnika wydziału budumwuictwa p. Muszyńskiego, 
uderzyła u jakis precumiot. Pwńeważ pod szałą tą 
ładnych przediniułów nic przechowywano, zacje- 
kawHo jų tu i postanuwiła zbadać co się tan u- 
krywa. Ku wielkienm przersżciuiu stwierdzzłu, że 
paczka zaw: „hoar! Zawezwała kolužupke, 
<ajelą równicż sprzątanjem. która doszła również 
do przekonania. że są to materiały wybuchowe, u 
czem uatycinniast zawiadomiiy władze przełożo- 
stwicr- 
dzają, że granaty te nusiały być bezwzględnie pod- 
rasage w przeddzieg wykrycia. Władze śledcze 
dokonaly rowiaji w Inieszkiu jash prywaanych ci- 
legu szerczu urzędników rmiejshicl. które nie nja- 
wniły me ciekawegu. 

STRASZNE SKUTM POPARZENIA. Wc środe 
M bi. zdarzyły się w powiecje wielickim dwa 
nieszczęśliwe wypadki nicostrożnczo rostepou a- 
iia Z afty. W wdninie Podstolłve, żona tow. Stavi- 
sława Dzido. robotnika »auiamiego. uakwając na- 
Iig do żarzązej ltupyv, sostas tak nioszezoćliwie 
puparzona, że w ciagu dwóch gudan zmarli |rzy- 
byty lekarz z Wieliczki tyiko stwierdzi! stan bez- 
uadziegiy nieszczęśliwej Dzidowej, która w strasz- 
syeli męczarniach zmarła. 

Tegu samego dnia w Wieliczie, sbrząca Wacria 
Kuczorówna, zapalają: w kuelicinym piecu. uh 
ła uajtą drzewu, by jei się latwici zapaliło. W chwi- 
li przypalania zapałka wybuchł plonyed. ozarula- 
jąc nieszczęśliwa. Mumentałniu przybyły lekarz 
Kasy choryciir. Maiknez. po udzieleniu pierwsze! 
pamocy, polecił przewieżć nieszczęśliwa do szyi- 
tali w Krakowie. Wypadki tc powimy posłużyć 
za przestroga, że z nafla nulcży postępować ostra- 
mic. 

ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY GRZYBAMI. W 
realności przy ul. Dunin Borkowskich 42 we Lwo- 
wie mieszka h. dyrektor „Ossolimewn“, a oheeniu 
konsułent przedsiębiorstw miejskich, p. A. Tęgza- 
rowski. Wczoraj w nocy T. uległ wraz z sodzau. 
liczącą 5 osób. zatruciu po spożyciu potrawy z 
grzybów. zukupionych na turgu. Zawczwany le- 
karz pozotowia przepłukal Żolądki, poczem uhory- 
mi zaoniekowali sie prywatni łekanze. 

WYBUCH KOTŁA. W piątek o godzinie 4.15 qa- 
no zdarzył sję w mnie „Buięfona" w Dębicy ua 
tiórnym Sksku yie: tshwy wynadak. Mianowi- 
cie wskutek eksptozji kótla murowczu na addziałć 
wakowym buty zginał robotnik Augustyn Kozik 
z Zalęża, lat'61, zaś dziewięciu robotników moglo 
ponarzenii. Władze wszczgły śledztwa celem wta- 
lema wimnycli wypadku. 
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Kraków, 28 października. 


Dziś Wieczornica TUR 

W mledziełę 28 bm. odbędzie się w salach TUR 
przy ul. Dunajewskiego 5 II piętro Wieczornica 
TUR, z nader obfitym programem. Deklamacje, 
wesole monologi urozmałcą wieczót. Prócz tego 
kino TUR wyświetli wesole komedyjski, a epl- 
dłaskop rzuci nz ekran piękne obrazy przyrody. 
Mila zahawa zakończy Się tańcami przy dźwię- 
kach zespołu skrzypcowego TUR. Bufet zaopa- 
trzony w herbatą i slodycze. Począiek o godz. & 
popołudniu, koniec o gadz. 9'30 wieczór. Wstęp na 
Wieczornicę 50 gr. od osoby. Towarzyszki | To- 
warzysze, szczególnie młodzi Turowcy jawcle się 
licznie! 
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SPRZEDAŻ KART ABONAMENTOWYCH 
TRAMW. ELEKTR. Dyrekcja Miejskiej kalei e- 
lektrycznej podaje do wiadomości publiczności, że 
dnia 1 listopada br., ti..w dzień WW. Świętych 
sprzedaż kart abonamentowych i bloków odby- 
wać się będzie w dyrekcii w biurze biletowem 
(ul. św. Wawrzyńca 15) od godz. 8—12, oraz w 
poczekalni pod główną pocztą od godz. 8—21 bez 
przerwy. 

SPRAWA ZWIERZYŃCA W LESIE WOLSKIM. 
'Fowarzystwa przyrodników im. Kopernika infor- 
muje: Sprawa utworzenia Zwierzyńca w Lesie Wol 
skim stanęla obecnie na realnych podstawach. Kra- 
kowski Oddział Tow. przyrodników im. Koperni- 
ka gorąca zajął się tą sprawą. wybierając z grona 
awych członków specjalną komisję. złożoną z pra- 
fesorów umwersytetu, asystentów i przyrodałków 
krakowskich. która za zadanie miała opracować 
Projskt rozbudowy obecnie istniejących zaczątków 
/seierzyńca w Lesie Wolskim, złożonych z niełcz- 
nych okazów fuuny krajowej. pochodzących z da- 
rów prywatnych. Po odbyciu kilku posiedzeń oraz 
urządzeniu kiku wycieczek do Lasu Wałskiegu ce- 
lem zbadania miejscowych warunków — komisja 
wydelegowala swego Prezesa prof. dra Michała 
Siedleckicgo. dyr. Instytutu zoologicznego U. J., 
który udał słę wraz z prezesem Tow. Przyrodni- 
ków prof. dr. Tadeuszem Estreicherem do pana 
prezydenta mlasta celem przedstawienia swych 
postulatów. P. prezydent Rolle odniósł się do tej 
sprawy bardzo życzłtwie, uznając pożyteczność i 
korzyść, jaką spoleczeństwo | miasta będzie miało 
ze zwierzyńca I obiecując ze Strony miasla wydat- 
44 pomoc. Obszar na ten cel zostanie przekazany 
T-wu Przylaciół zwłerzyńca. które w najbliższym 
czasie zostanie zawiązane. Prace przygotowawcze 
celeiń utworzenia takiego low. obięla komisja dla 
Spraw zwierzyńca z prof. Siedleckim na czele oraz, 
low. Przyrodników. Tak tcż niedluzo dzieki ży- 
czliwemu stanowisku miasta i zarządu Lasu Wol- 
skiego z jednej strony, a inicjatywie i pomocy 1-wa 
Przyrodników z druglej strony. będziemy mieli in- 
stytucję, której znaczenie i użyteczność każdy oce- 
nić potrafi. 

OBCHUD 10-LECIA WSKRZESZENIA PAŃ. 
STWA POLSKIEGO. Dnia 26 bm. odbyło się w 
maglstracje posledzenie sekcji finansowci woic- 
wódzkiega Komitetu obchodu 10-Jecia wskrzesze- 
ma państwa polskiego. Na posiedzeniu tem uchwa- 
lono między iunemi wydać artystyczną nalepkę 
na dzień Il listopada w «enie po 20 zr. za sztukę. 
urządzić zbiórkę uliczną i w lokalach publicznycii 
w tymże dou oraz wybić odznakę metalową do 
sprzedaży przy stolikach. Organizacię sprzedaży 
ualepek i zbiórki przy stolikach powierzona TSL. 
Wszystkie inierezawane komitety obchodu 10-le- 
cią winny zglaszać się po nalepki į odznaki wprost 
do Zarządu TSL w Krakowie, ul. św. Anny 5. 
Dochód z calej zbiórki przeznaczony lest na bu- 
dowe pomiikowcza domu wychowania fizyczne- 
ko i przysposobienia wojskowtzo im. imarszalka 
Piłsudskiego w Olcandrach. 

KOMITET WOJEWÓDZKI OBCHODU 10-LE- 
CIA WSKRZESZENIA PAŃSTWA POLSKIEGO 
zastrzega, że wszelkie imprezy dochodowe, zbiór- 
Kii sprzedaże Jakichkolwiek wydawnictw na cele 
budowy Domu wych. diz. i przysposobienia walsk. 
im. marszalku Pilsudskiego w Oleandracii moga 
Się odbywać jedynie tylko za uprzedniem zezwo- 
leniem wojewódzkiego komitetu. 


to nią wszystkie 
uarmaiki śmietankowa 
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OBCHÓD ROCZNICY WYZWOLENIA MIA- | 
STA KRAKOWA. Pragnąc uświetnić uroczystość 
10-tecia odrodzonej Polski, Związek uczestników 
oswobodzenia Miasta Krakowa uchwalił złączyć 
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się wyjątkowo w roku bieżącym z ogólnym ob- ' 
chodem święta narodowego I dopiero w dniu 11 | 


listopada urządzić tradycyjny obchód zmiany 
warty. Aby jednak zaznaczyć, że Kraków pierw- 
szy wyzwoll się z pod panowania zaborcy w 
dnlu 31 października, Zwlązek uczci tę datę nabo- 
żeństwem w kościele N. M. P. o zodz. 10 rano. 
Na nabożeństwa to zaprasza Wydzlał Związku 
przedstawicieli władz, obywateli miasta i człon- 
ków Związku. Doroczne walne zebranie człon- 
ków odbędzie się w dniu 11 Ilstopade po uroczy- 
stości. Ponieważ czlonkowie Związku oswobo- 
dzenia m. Krakowa mieszkają w różnych okoli- 
cach Polski, Wydział Związku prosi uprzejmie 
wszysikłe pisma o przedrukowanie tego komuni- 
katu. 

B. MINISTER PROF. DR. KAZIMIERZ WŁA- 
DYSLAW KUMANIECKI, profesor administracji i 
statystyki na Wydziale prawa Uniwersytetu Ja- 
gallońskiego, objął po śp. rektorze Edmumdzie 
Krzymuskim godność kuratora Tow. bibljoteki 
sluchaczów prawa UJ, najstarszego stowarzysze- 
mia akademickiego w Polsce. 

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. W ciągu 
miesiąca sierpnia br. zawarto w Krakowie mal- 
żeństw 184 (w lipcu 178), w tem chrześcijańskich 
147 (149). Uredziła się żywa dzieci 343 (358), nie- 
ślubnych 62 (57), w czem z małżeństw żydow- 
skich rytualnych 21 (19). Wśród żywa urodzonych 
było chłopców 178 (196). W tym samym okresie 
czasu zmarło osób 293 (352), z czego miejscowych 
178 (240). Liczba zmarlych w szpitalach wynosi- 
ła osób 183 (191). Z przyczyn śmiercj najwięcej 
przypada na choruby organiczne serca 37 i na 
nowoiwory 34. Wśród zmarlych było chrześcijan 
244 (w lipcu 294). 

19 WYPADKÓW SZKARLATYNY W UB. TY- 
GODNIU. W czasie od 21 do 27 bm. zgloszona w 
Miejskim urzędzie zdrowia następujące wypadki 
chorób zakażnych: szkarlatyna 19, odra i, czer- 
wonka 2. tyłus brzuszny 1, róża 2, różyczka 4, 
ospa wicirzna 3, błonicą 2. 

TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO W KRAKO- 
WIE składa podziękowanie p. inż. Eugeniuszowi 
Rance za książki ofiarowane Bibliotece TUR. 

SKARGA NA T. ZW. „BIURO SŁUG" W STA- 
ROSI WIE GRODZKIEM. Donoszą nam ze Związ- 
ku Służhy domowej że jeden z urzędników w sta- 
rostwie zrodzkiem, któremu zostaly powierzone 
sprawy służby domowej, przy załatwianiu spraw 


obchodzi się w sposób wysoce niewłaściwy. a bar. | 


dzo często nawet mówić nie chee ze służącą, alho 
po prostu wyrzuca ją za Urz. 
całemi godzinaiąi wsczekują siużące ua zalatwic- 
nie swej sprawy. a pan ten zupełnie sobie bagate- 
lizuje położenie takie] służącej, której zostały za- 
trzymane świadectwa, rzeczy | pieuiądze przez 
kaprysy pracodawcy. 

Na dowód prawdy tego co piszemy podajemy 
następujący fakt. W dniu 22 bm. zgłosilu się słu- 
żąca Wikiorja Kolodziejska z prośbą o interwencję 
celem odebrania świadectw od p. Steiglerów w 
Krakowie. Na to oświadczył pan urzędnik, żeby 
się zglosila na drugi dzień. W drugim dniu naka- 
zał jej przyprowadzić swoich pracodawców (21). 
Pracodawcy odmówili zgloszenia się w dyrskcj! 
policji, wobec czego siużąca w następnym dniu tj. 
24 bm. zgtosila się, aby o powyższem zakotnuni- 
kować. Wówczas pan reierent od spraw służby 
domowej wyrzucił Ja za drzwi! 

Poszkodowana zgłosiła się do naszezo Związku, 
który sprawę załatwił z pracodawcami. 

Apelujemy do pana Starosty Grodzklego by pou- 
czył pana reierenta dla spraw służby domowel, 


mal codzicniie | 


aby zmienił tryb postępowania I po ludzku odnosii 


się do stron, a sprawy nie clerpiące zwłok! natych- 
mlast załatwiał. 

PRZEPROWADZENIE ZWŁOK ŚP. MARJI ZE 
STACHURSKICH CHMURKOWSKIEJ, żony re- 
daktora „Kuriera Codziennego” do własnego gro- 
bowca odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. o godz. 
10 przedpol. z kaplicy cmentarza rakowickieko. 

SZOFER OFIARA NIEGSTROŻNEJ JAZDY. Jan 
Gaer. szoier, zani. w Borku Falęckim jadąc moto- 
cyklem Aieją Królewską. wshutek wiasnej nieo- 
strożności skaleczył się w nozę tak. Że pogotowie 
talunkowe zabrało go do szpitala św. Łazarza. 


Inna choć 
z podobnym napisem 
są nażźladownictwawi. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Franciszka Dule- 
nicz (lat 65) szwaczka, zatrudniona w domu przy 
ui. Studenckiej 1. 12, upadła na ganku tak nieszczę- 
Śliwie, że złamała soble lewą rękę. Wezwany ke- 
karz pogot. po opatrzenia ofiary wypadku prze- 
wiózł ją do szpitala. 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ B. PUŁKOWNIKA RO- 
SYJSKIEGO. W mieszkaniu Mikolaja Zagrodzkie- 
go. przy ul. Topolowej 1. 6, zmarl nagie Dymitr 
Perewierzew, lat 60, b. pułk. armii ros. zam. I za- 
trudniony jako woźny w Tow. Asekuracyjnem 
„Snop” przy ul. Krowoderskiej 4. Przyczyna mier- 
ci narazie niestwierdzona. Zwłoki pozostawiono 
nadal w mieszkaniu celem stwierdzenia przyczyny 
śmierci przez lekarza obwodowego. 

TO SIĘ NAZYWA „SPORT”. Wczoraj na bło- 
niach obok boiska „Wisiy” grali uczniowie gimna- 
zjalni w piłkę nożną. Jeden z graczy 14-letni u- 
czeń Teodor Majer został kopnięty w nozę tak 
slinie, że doznal złamania podudzia. Pogotowie 
przewiozlo go do szpitala. 

POŻAR W PŁASZOWIE. Wczoraj popoludniu 
wybuchł w Plmszowie przy uł. Myśliwskiej po- 
żar w stodole Józefa Siwka, napełnlotej plonami. 
Straż pożarna po 2-zodzinnej akcji pożar ugasila. 
Stodola spalila się doszczętnie, szkoda znaczna. 

KRADZIEŻ ROWERU. Leon Schneider, pomoc- 
nik handlowy, zam. przy ul. Starowiślnej l. 37, zglo- 
sil w policji, że skradziono mn z kurytarza rower 
wart. 300 zł. 

SKRADZIONE SKRZYPCE. Bronisław Skroba- 
łowicz, słuchacz filozoiji, zam. w Brzesku zgłosił 
w policit, że skradziona mu skrzypce wartości 1000 
zł. z Instytutu muzycznego przy nl. św. Anny |. 2. 

ZNOWU ARESZTOWANIE „POŁUDNIOWCA 
Organa śledcze aresztowaly w czasie patroli pa- 
ludniowej w śródmieściu za złodziejami okrada- 
iącemi sklepy w porze południowej znanego! zlo- 
dzieja sklepowego karanego już za podobne kra- 
dzleże Józefa Zychowskiego, lat 20. który przy- 
gotowywal się już do wlamania do jednego ze 
sklepów przy ul. Florjańsziej, Zychowskiego od- 
stawwiona do aresztów sądowych pod zarzutem 
przekroczenia dozoru polic., gdyż przebywał on 
w czasie i w miejscu dla niego zakazanem. 

GALERJA TYPÓW. Józefa Cieśla, zam. przy 
ul. Sprskiej 17, aresziowany został za kradzież 
siana wartości 100 zł. na szkodę Immergliicka. — 
Józet Marona. lat 19. bez zajęcla i zam. areszto- 
wany został za kradzież płaszcza z wozu wario* 
ści 90 zł. na szkodę Jakóba Kwatera. — Andrzci 
Kowalik, lat 76, hez zajęcia i zam. aresztowany 
został za kradzież bielizny wartości 50 zł. na szko- 
dę Czesława Kaploniaka. 
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DLA UCZCZENIA BOHATERSKIEJ PAMIĘCI Ś. P. 
STANISŁAWA KASZUBSKIEGO (Krcla), oficera 1 bry- 
gady Legjonów, który pod Łowczówkiem w grudniu 
1914 roku wzięty do niewoll zostal jako poddany ro- 
Syjski, stracony na szubienicy dma 7 lutego 1915 roku 
w Pflznie pod Tarńowem, radiostacja warszawska urzą- 
dza w niedzielę 28 bm. specjalną audycję o godzinie 
17.20. Audycja ta będzie transmitowana przez stację kra- 
kowską í wileńską. 

ZARZĄD ZWIAZKU LEGJONISTÓW POLSKICH — 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, wzywa swych członków, by 
stawili się w dniu | Hstopada br. t j. we czwastek D go- 
dzlnie 10 przedpołudniem w lokalu Związku na Wzwelu, 
celem wzięcia udziału w uroczystym pochodze z wień- 
cami na cmentarz rakowicki da uczczenia pamięci po- 
leglych | zmarłych towarzyszów broml. 

W TOWARZYSTWIE EKONONICZNEM na najbliż- 
szem zebraniu dyskuzyjnem będzio mówil p. prof. Adam 
Heydel na temat „Rzuś oka na rozwój ekonomii" we 
wlórek 30 bm. o godz. 7 poo. w sali Izby Handlow c; 
(Dluza 1, 1 p.). Wstęp walny. 

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIE 
GQ. We środę 31 października o godz. 8.16 wieczorem 
odbędzie się w sali posiedzeń Tow, lekarskiego przy nl. 
Radziwiłowskiej 4 — zwyczajne pesledzenie naukowe 


j z następującym porządkiem dzienmyin: Odczyt dr. K. 


Li 


Felczara, usysteliia zakladu patologji ogólne] U. J. 
t: „Z badań nad rakiem“, dr. Nowicki I dr. Ślączka: 
„Przypadek guza mózgu”. 

WAŻNE DLA REFERENTÓW. Finna „Sanitas“ 
w Goczalkowicaci - Zdrój, Qórny Śląsk, poleca 


| swego wyrobu pastylk; eukalipiusowo-mentokawe, 


które swą jakością ı niską ceną przewyższają wy- 
roby lak krajowe jak ! zagraniczne. Dla Orzan- 
4acyj ceny Snecjakie. 

PŁASZCZE!!! Płaszcze jesienne, zlmówe dla Pań 
Panów, poleca A. BROSS, Kraków ui. Tiorjańska 11. 
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na listopad 


TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„Moraliość pani Dulskiej" powłórzona będzie dziś w 
niedzielę wieczorem i we włorek. Popoludniu dzić po 
Taz ostatni „Pani Bianka“, Na lutrzejszem przbdstawie- 
niu popularnem „Gdybym chaala...” 

TEATR REWJI „GONG" Rajska 12. Ostatni program 
p. t. „Górą prasa" dzięki efektownej wystawię, pomy- 
slowym dekoracjom | grze całego zespołu z Leanowlcz, 
Hanka Runowiecka, Listarbowską, Kamińskim, Cybul- 
skim, Piłarskim junyor oraz parą DLalelową Sobołówna- 
Wojnar na czele, grany będzie codziennie. Dziś w nle- 
dziełę trzy przedsiawienia a godz. 5, 7 1 9. 

„TEATRO DEL PICCOLI” ti. teatr sztucznych ludzi, 
który w Krakowie ma gościć kilka dni, z powodu ogrom- 
nego powodzenia we Lwowie zjcżdźa do Krakowa do- 
piero w dniu 5 Hstopada 1 występować bedzie od wtorku 
ùü lislopada do soboty 10 listopada wlącznie w sali Sta- 
rego Teulru. Ten teatr lepszych ludzi... ba sztucznych 
wprowadzal w Warszaw le publiczność przez caly mie- 
mac w mebywaly entuzjazm : zaszczycony zostal obe- 
cnością p. prezydenta Rzeczypospolitej, premjera dra 
Bartla i całego ciala dyplomatycznego. Każde przedsta- 
wienje tego lealru, gdzie technika idzie w zgodne] parze 
z imuzycznemi paodukczanń wysoklega artyzmu, ściąga 
tlumy publiczności. Bilety na powyższe przedstawienia 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. Pierwsze Inan- 
zuracyjne przedstawienie odbędzie się 4 listopada o go- 
dzinie 11 ranu w sali przy ul. Rajskiej I2. Dana będzie 
bajka w tłumaczeniu K. Krumiowskiego z muzyką F. Le- 
hafa „Janek | Franek czyń podróż da kraju króla Leriu- 
cha”, Haika urozmaicona będzie baletem na dworze kró- 
la. — Nawa wystawa. Balety | ewolucje układu prof. 
Nowotarskiego. Kierownik muzyczny T. Sygietyński, re- 
żyzeruje dyr. T. Pilarski. 
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SPORT 


ZAWODY REPREZENTACYJNE WIEDEŃ — KRA- 
KÓW odbeda się dzisiaj w niedzielę a godzicie 2.30 po- 
południu na boisku Cracovk. Drużyna krakowska bę- 
dzie musiała wyżężyć wszystkie swoje umiejętności, je- 
żeł z zawodów tych zechce wyłść honorowa. Goście 
mzyjechai w tym samym składzie, w którym potykall 
się z mem] miastami europezkiem 

TURNIEJ OGÓLNOKLASOWY KLUBÓW KRAKOW- 
SKICH PIŁKI NOŻNEJ o nazrody honorowe, razpocznie 
się we czwartek I lisiapada. Da turnieju zgłosiły sie re- 
zerwy Wisły, Cracovii, Wawal, Makkabi, Sparta (dwie 
drnżyny), Krakowianka. Okleta, Połomia, Legla. Począ- 
lek o godz. A rano na boisku Legil. 

KKS METAL—RKS ŁEQJA. Zawody kwałklikacyjne 
o wejście do klasy A odbędą sie we czwasłek 1 lisiopa- 
da o godz. 2 pop. na boisku Leyji. 

RKS POLONIA RKS LEGJA H. Zawody towarzyskie 
odbędą się dziś w niedzielę o godz. il. 


Z Polski 


SKAZANIE ZA SZPIEGOSTWO. Dnia 22 b. m. 
odbyła się w sadzic okr. w Tarnopolu rozprawa 
przeciw Zarzyckiemu i tow. o szpiegostwo. Za- 
rzycki został skazany na dwa lata ciężklego więzie- 
nia, Sambotczuk na | rok więzienia, zaś co do in- 
nych oskarżonych prokurator śledztwo zastanowił. 

WAGON ODERWAŁ SIĘ OD POCIĄGU I 
SPOWODOWAŁ KATASTROFĘ. Od pociągu to- 
warowego, dążącego z Łomży do Siedlec, oderwal 
się wagon załadowany wala. Obsluga pociągu nie 
zawważyła oderwania się wagomu. Przed stacją 
Sniadowo na oderwany wagon wpàdl pociąg osa- 
bowo-towarowy, dążący z Białegostoku do Łom- 
ży. Na szczęście następstwa katastrofy nie były 
poważne. Wskutek zderzenia ulegl uszkodzeniu 
parowóz, a stojący na torze wagon zostal wysa- 
dzony z szyn. Wypadku z ludźmi nie było. 

ZAMORDOWANA SZTYLETEM PRZEZ KOŁE. 
GÓW.BANDYTÓW. W piatek późnym wieczorem 
wiłauze śledcze w Łodzi zaalarmowanie zostały wia 
domością o zbrodni, dokonanej pod Juliarowem. 
na osobie jakiejś mlodej dziewczyny, której zwło- 
ki przechodnie znaleźli pod ogrodzeniem parku ju- 
ħanowskiego. Przybyłi na niejsce przedstawiciele 
wrzędu śledczega, ujawnili, że zamordowana jest 
Marjanna Olczak, która kikakrotnie już bywała 
karana za kradzieże i wlaimania, dokonywane wraz 
z bamlą opryszków. Według przypuszczeń policji 
przyczyną zabójstwa, które dakomane zostalo cio- 
sem sztyłetu w serce, ma być fakt, że zamordo- 
wana przeszła do innej bandy. Qlczakowa przypu- 
szczalnie zamordowama zostala przez swych daw- 
rych kolegów. W związku z tem aresztowano 2 
'osobn:ków, którzy na parę godzin przed znalezie- 

„niem trupa Olczakowej szl wraz z zamordowaną 
jw kierunku Jufianowa. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są narazie w tajemnicy. 
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Zwołanie Sejmu i Senatu 


Sejm rozpocznie obrady 31 b. m. — Zapowiedź expose ministra skarbu 
Czechowicza I prem]jera Bartle 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 października. 

Dziś o godzinie 1045 pnzedpołudniem przybył 
do Sejmu p. premier Bartel i odbył godzinna kon- 
ierencję z marszałkiem Sejmu tow. Daszyńskim. 
Zarazetn p. premier wręczył marszałkowi Daszyń- 
skiemu zarządzenie p. prezydenta Rzeczypospołi- 
tej o zwołaniu Semt. 

Zarządzenie prezydenta brzmi: 

„Zarządzenie pana prezydenła Rzeczypospolliej 
w sprawie zwołania Sejnm na sesję zwyczajną. 
Na podstawie ariykułu 25 konstytucji zwołuję 
Seim do miasta stołecznego Warszawy na sesje 
zwyczajną od dnia 31 października 1928 roku“. 

Warszawa, 25 października 1928 roku. 

Prezydent Rzeczypospolitej: I Mościcki. 
Prezes Rady ministrów: K. Bartel. 

Wobec nieobecności marszałka Senatu prof. Szy 

mańskiego w Warszawie. analogiczne zarządze- 


nie p. prezydenta Rzeczypospołiłej w sprawie 
zwołania Senatu od dnia 31 bm. zostało złożone 
w kancelarji Senatu. 

MARSZAŁEK DASZYŃSKI U PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ 

O godzinie 1230 w południe marszałek Seki 
tow. Daszyński udał się na zamek do p. prezy- 
denta Rzeczypospoałitej, aby się z nih porozumieć 
co do terminu i godzmy pierwszego posiedzenia 
Sejmu. 

PIERWSZE POSIEDZENIE 31 PAZDZIERNIKA 

O godzinie 1'30 popołudniu marszalek Daszyń- 
ski powrócił do Sejmu i wyznaczył plerwsze po- 
siedzenie Sejmu na 31 bm. na godzina 4 popołudniu. 

Na porządku dziennym pierwszego posiedzenia 
jest plerwsze czytanie budżetu. W związku z tem 
spodziewane jest expose ministra skarbu Czecho- 
wlicza. Krążą pogłoski, że także p. premier Bartel 
zabierze glos na pierwszem posiedzeniu Sejmm. 


Po katasirofie kolejowej w Rumunji 


Bukareszt, 27 października (PAT). Liczba ofiar 
katastrofy kolejowej w Rocea nie przestaje wzra- 
stać. Większość zabitych sianowią pasażerowie 
3 kiasy, należący do sier uboższych. W ekspresie 
symplońskim zniszczony został jedynie wagon ba- 
gażowy i pocztowy oraz dwa przedziały wagonu 
sypźalnegu, które zajmowała rodzina włoska Rac- 
ca. Straty oceniane są na 12 miljonów lei. Jak 
stwierdza urzędowe śledztwo, winę zderzenia po- 
ciągów ponoszą urzędnik ruchu i zwratniczy, któ- 
rzy bezpośrednio po wypadku zblezil. Obie loko- 


motywy uległy doszczętnemu zniszczeniu, Do- 
tychczas wydobyto 27 trupów i 40 rannych. Miej- 
sce katastrofy przedstawia straszliwy widok. — 
Z różnych stacyj nadeszły pociągi ratownicze, Na 
linji ruch został wstrzymany i przeniesiony na 
tor boczny. 

Wiedeń. 27 października (PAT). Dzienniki do- 
noszą z Bukaresztu, że llczba zabitych podczas 
kałastroły kołejowej w Slatin podwyższyła się na 
H osoby, ponieważ w ciągu nocy zmarły 4 ciężko 
ranne Osohy. 


TELEGRAMY 


Nowy dziennik sanacyjny 


PRZECIW PREMJEROWI BARTLOWI 

Warszawa, 27 października (tel. wł. „Naprz.”). 
W dniu dzisiejszym ukazał się pierwszy numer | 
dzionnika „Przełom“, organu t. zw. radykałów ze 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej, wchodzącego 
w skład BB. W „Przełomie* znajduje się artykuł, 
skierowany przeciwko wywodom premiera Bartla 
w sprawie zmiany konstytucji. „Przełom* zarzuca 
wywodon p. Bartla zbytnią... demokratyczność. 


NOWY KONSUL CZESKI W KATOWICACH. 
Prozydest Rzeczypospolitej w dniu 11 bm. udzielił 
exequatur p. Ryszardowi Pallier, jako wrcekonsu- 
łowi Czechosłowacji na obszar województwa $q- 
skiego z siedzibą w Katowicach. 

UNIEWINNIENIE DYMOWSKIEGO. — Znany z 
propagandy „rozwojowej” i rozmaitych imprez b. 
poseł chadecki dr. Dymowski stanął — jak donie- 


śliśmy — przed sądem okręgowym w Warszawie 
pod zarzutem dokonania oszustwa przez wysta- 
wienie czeków bez pokrycia i fikcykrych weksli. 
Sąd uniewinnił Dymowskiego. Dymowski siedział 
przez trzy miesiące w areszcie preweucyjnym, — 
gdyż nie zlożył kaucji 100.000 złotych. 

—404— 


Z zagranicy 


BAJKA O SZPIEGOSTWIE NA GÓRNYM ŚLA- 
SKU. Sensacyma afera szpiegowska na Górnym 
Śląsku, o której donosily dzienniki berlińskie, zo- 
stała wyjaśniona w sposób nieoczekiwany. Hugen- 
bergowski „Der Tag“ donosi, że cala afera okaza- 
ła się „kocpenikiadą*. Dwaj żołnierze podejrzani 
o szpiegostwo, którzy popełniu w chwili areszto- 
wania ich samobójstwo, okradli swego komendan- 
ta i w jego uniformie jako rzekomi kapitani udali 
się z Wrocławia do miasteczka Bukowina na gra- 
nicy polskie} tam jednakże zostali poznani | dla- 
tego zmuszeni byli się ukrywać. Dziezmik twier- 
dzi, że pod całą tą tragicznie zakończoną eska- 
padą obu żołnierzy ukrywa się jakaś afera eroty- 
czna, która skierowała obu żołnierzy do niepraw- 
nego wystąpienia w mundurach oficerskich. 

PROCES O STRZAŁY W SKUPSZTYNIE. Šte- 
dztwo w sprawie morderstwa, popełnionezo w 
Skupsztynie 20 czerwca br. przez posła Racicza, 
zostalo zakończone. Oskarżeni posłowie: Racicz. 
Jowamowicz i Popowicz zostali przewiezieni z wię- 
zienia centralnego do więzienia przy trybunale. 
Termn rozpoczęcia precesu wyznaczony został 
na koniec listopada. 


CZĘŚCIOWE WYNIKI WYBORÓW 
DO POWIATOWEJ KASY CHORYCH 

Tarnów, 27 października (tel. wi, „Naprzodu”). 
Wczoraj odbyty się wybory do Rady powiatowej 
Kasy chorych w Tarnowie. Skutkiem wyznacze- 
nia tęrminu wyborów na dzień powszedni, trek- 
wencja wyborców dochodziła zaledwie do 30 pro- 
cent. Wyniki wyborów sa następujące: 

W Tarnowie, lista PPS — 1353 głosów, samacja 
z chaddecją — 681, Bund — 1532, t. zw. „lewica“ — 
194; w Tuchowie lista PPS — 37 głosów, sanacja 
33 głosów; w Dabrowis — PPS — 71 głosów, sa- 
nacja — 54, Bund %, t, zw. „lewica“ — 8; w Ża- 
bnie: PPS — 4 głosy, sanacja — 17, Bund — 9 
głosów; w Szczucinie: PPS — 5 głosów, sanacja 
206 głosów. 

W grupie pracodawców — PPS zdobyła I man- 
dat. Bund — 2, żydowskie koło kupców — 6, Jad 
Charusim — 1, blok sanacyjmokierykajny — 5, 

Już dotychczasowe częściowe wyniki wyborów 
świadczą o klęsce sanacji, zwłaszcza wobec jej 
nieprzebierającej w środkach agitacji Dziś głosuią 
robotnicy państwowej labryki związków azoto- 
wych w liczbie 5 tysięcy. Głosowanie odbywa się 
pod dużym naciskiem funkcjonarjuszów fabrycz- 
nych. 

LORD PARMOOR PRZYWÓDCA PARTJI 
PRACY 

Londyn. W miejsce zznarlego Jorda Haldane wy- 
brany został lorá Parmoor przywódcą frakcji 
partii pracy w Izbie wyższej. Lord Parmoor. zma- 
ny pacyfista, był dawniej delegatem Anglii do 
Lizi narodów. 

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 

Wiedeń, 27 października (PAT). „United Press™ 
donosi z N. Jorku, że wczora! opublikowano tam- 
że wynik wyborów próbnych na prezydenta, od- 
bytych w tygodmiu ubiegłym. Na mocy tego wy- 
niku najwięcej głosów otrzymał republikańskt 
kandydat na prezydenta Hoover. Z oddanych o- 
na socjalistów, 7.000 na komunistów i 4.000 na 
dydata demokratycznego Smitha, 16.000 zlasów 
na socialistów, 71.000 na komunistów i 4.000 na 
prohebicionistów, reszta przypada na Hoovera. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Pracownicy krawieocy firmy Blatt na wezwanie 
pracowników firmy Proksz składają kwotę 40 zl. 
i wzywają pracowników firmy Brumer i firmy 
Sroka do złożenui pewnych kwot na fundusz pra- 
sowy „Naprzodu. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, 77 paździermka (PAT). Wczoraj 
adbylo sę pod przewodnictwem premiera Bartla 
Posiedzenie Rady ministrów, na którem powzie- 
to szereg drobnych uchwał. Między innemi, że 
W roku bieżącym jako w roku jubileuszowym 
dziesięciolecia powstania państwa wnioski na od- 
Znaczenie załatwiane będą w miarę napływu aż 
do końca roku. Następnie uchwalono zmianę Z0- 

w urzędowaziu, nianowicic od 1 listopada 
godziny blmrowe w urzędach będą trwały od 
Zodz. 8 i pół do 15 i pół, a w soboty od B 1 pół 
do 14. Przyjęto wnioski o utworzeniu przy mim- 
sterjum poczt Rady technicznej. 

Po Radzie ministrów odbylo sie posiedzenie 
Rady zabinetowej, na którem mianowano dra Je- 
Tzego Stempowskieza. szefem gabinetu prezy- 
dium Rady minisirów, oraz ‘ira spra- 
wiedliwości p. Cara czlonkiem komisji kodyfika- 
cyjne. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
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Poniedzialek: „Gdybym chciala..." (przedst. po- 
pulame — ceny zniżone). 
Wtorck: „Moralność pani Dulskiej“. 
TEATR REWJOWY „GONG* 
Codziennie: „Górą prasa* (rewia). 
WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, HI p. — sala odczytowa). | 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy- 
Wtorek, 30 października: tow. de. Kuźniar: ..Gmin- 
ne zakłady przemysłowe”. 
31 paźdz: Tow. Feliks Gross: „Iołandia, 
kraj i ludność“, z obrazami świetlnemi. 
Sobota, 3 listopada: Tow. Stawicki: „Życie ludów 
pólnocy" z obrazami kinematograficzneni. 
Wtorek, 6 ilstopada: Tow. Jerzy Górski: „Pieni- 
ny”, z obrazami świetlnemi. 
KINOTEATRY 
Corso: „Tragedja apasza“. 
Nowości: „Strzelec cesarski“ (lgo Sym). 
Promień: „Zdobywcy oceanu“. 
Sztuka: „Looping the loop“. 
Uciecha: „Kobieta to grzech”. 
Warszawa: „Wyznanie zakonnicy“. 
RADJO KRAKOWSKIE 


s 


ernmka 1928 


munikaty. 12.15: Koncert popularny. „ Świba: 
„Uodrornianie cieląt przeciw gruźlicy Z. gospo- 
darstwa stawowego”, dr. S. Spiczakow. : Dr. St. 
Waśniewski: „Kronika rolnicza”. 15.15: Korce1t z Filhar- 
monli Warszawskiej. 17.20: „Fołozeulczność”, wygl. p- 
W. Warszawski. 18.00: Koncert z Warszawy. 19.00. Roz- 
maiiości. 19.15: Prof. A Balicki: „Lucjan Rydel". 19.55: 
Sygnał czasu. 20. Hejnał z wleży Mariackiej 1 komunika- 
ty. 20.30: Koncert z Warszawy. 22,00 Komunikaty. 22.30: 


14.00: St. 
1 


| Muzyka taneczna. 


Poniedziałek 29 października 


11.56: Sygmal czasu, hejnał z wieży Mariackiej i ko 
mmmikaty, 12.10: Koncert płyt gramalonowych. 15.00: Ko- 
munkaty. 16.30: Program dla dzieci. 16.55: Komunikaty. 
17.10: „Kwestja Atzacj i Lotaryził", dr. M. Jedkcki. 
12.35: Transmisja z Warszawy. 18.00: Muzyka lekka. 
19.00: Rozmaitości. 19.25: Prot. Henri Bernard: „Lekcja 
francuskiego". 1955: Sygnal czasu. 20.00: Koimmikaty 
20.05: „Latające okręty — u wrót wielktej wojny”, wy- 


| głosi dr. K. Kumaniecki. 20.30: Koncert poświęcony mu- 


zyce polskiej. Wykonawcy: pp. Helena Zbolńska-Rusz- 
kowska (śpiow), prof. Zbigniaw Dymmek (fort.), prot. 
Stanislaw Mikuszewski (skrz.), proś. Artur Malawski 
(skrz.), dr. Stelan Schwarzenberz-Czerny (akówka), W. 
Macalik (wiolonczela), oraz zespół szkoły śpiewu p. He- 
leny Zbolńskie;-Ruszkowskiej złożony z D.. Marji Try- 
czyńskiej-Chmielowej (sopran) Eugeni Skórskiej (drugi 
sopran) | Zofń Sekowskiaj (alt). Dyr. B, Waliek-Walaw- 
ski (zkomo.). 22.00: Komunikaty. 22.30: Muzyka tane- 


Niedziela popol: „Pani Bianka"; wieczór: „Mo- Niedziela 24 października czna. 
ralność pani Dulskiej". 11.356: Syzma! czasu, hejnał z wieży Marjackiej | ko- == 
Firm. 872/28 NĄ OAK — — SERRA O 0 0 OTOHMANY 
Spółdz. Ii. 137. KANAPY 
W rejestrze Spóldzieini wpisano: Numer kolejny Zawladamiamy p RA z oparciem 
wpisu: 1. Firma i siedziba: „Spółdzieinia Małarsko- naszych Szan. P. T. Odbiorców, że z dniem dzisiejszym Pp 


Lakiernicza „Sztwka* Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną odpowiedziałnością w Krako- 
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: przyjmowanie 
i wykonywanie wszelkich robót wchodzących 
w zakres malarstwa, wspóme wspomaganie mate- 
rialne członków, znajdujących się w potrzebie, w 
szczególności utworzenie funduszu dla chorych i 
niezdołnych do pracy członków, wreszcie podwyż- 
szenie poziomu wyksztalcenia zawodowego, a to 
przez urządzanie wykładów łachowych, abona- 
wanie pism zawodowych, urządzanie kursów za- 
wodowych dla człowków, założenie odpowiedniej 
bihijotekt fachowej, szkoły zawodowej itd. Dzia- 
lalność spółdzielni nie jest ograniczoną do człon- 
ków. Udział wynosi 200 zł. — który może być 
uiszczony w 5-cm ratach miesięcznycii, licząc od 
dnia podpisania deklaraci przystąpienia. Każdy 
członek obowiązany jest uiścić wpisowe w kwocie 
20 zl. — Członkowie odpowiadają za zobowiąza- 
nia Spółdzieśni podwójną sumą zadeklarowanych 
udziałów. Czlonkami Zarząda wybrano Henryka 
Banasia w Krakowie ml. Czarnowiejska L. 21, Ja- 
kóba Żyłę w Krakowie ul Lubelska L. 6 i Stefana 
Hubnera w Krakowie przy ul. Mazowieckiej L. 33 
zamieszkałych. Czas trwania nieogranxczony. Pi 
smem przeznaczonem do ogłoszeń jest czasopismo 
„Naprzód* w Krakowie. Rok administracyjny liczy 
się od kwietnia do 31 marca każdego roku. Zarząd 
składa się z trzech członków. Do podpisywania 
firmy uprawnieni są 2 czlonkowie Zarządu, którzy 
pod wypisanem lub pieczątką odbitem brzmieniem 
firmy umieszczą swój podpis. Wpisano na podsta- 
wie protokolu Wałnego Zeromadzenia Malarzy i 
Pokostników odbytega w Krakowie dnia 8 lipca 
1928 r. Dzień wpisu: 28 Hpca 1928, 


Sąd okręgowy leko handlowy Oddz. II. 
Kraków, 28 lipca 1928. 


l 
POWIATOWA KASA CHORYCH 


W KROSNIE 


ogłasza ninieiszem po myśli § 24 rozporzą 
dzenia Min. F. I Op. Sp. z dnia 24 marca 
1926 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, poz. 273), 
że wobec zgłoszenia tylko jednej listy wy- 
borczej tak z grupy pracodawców, jak 
i z grupy ubezpiaczonych, ogłoszona na 
dzień 4 listopada 1928 r. 


WYBORY 00 RADY KASY 


nie odbędą się, a zgłoszeni kandydaci, 
ogłoszeni przez główną komisję wyborczą 
za wybranych, zostali podani imiennie do 
publicznej wiadomości zapomocą afiszów 
w poszczególnych gminach powiatu i ośrod- 
kach przemysłowych. 


Zarząd Pow. Kasy Chorych 
w Krośnia 


1464 


oddaliśmy wyłączną reprezentację naszej 
z dobroci 


wraz ze składem fabrycznym F-inie 


+ 

| zapylania ı łaskawe złecen 
+ e. 
g=> NA RATY! 


SEZON JESIENNY I ZIMOWY II 


PŁASZCZE DAMSKIE, 
Ubrania, Ragizny, Palta, 
Smeklngi, Bielizna, Obu- 
wie męskie i Mundurki 


w wielkim wyborze po canach k 
poleca firma: 


K. JAROSZ I Ska 


wit. MANUSZ i JAROSZ 
Kakaw, Flerjafaka 36. — Teist. 2328 Bóg uloy da. Narta. 


[ sj rm 
ROZAWR „AETE 


Kraków, olios Mikołajuka 14, Tel. 40-47. 
Aek założenia (892. 1257 Rok założenią 1892. 


obecnie pad nowem kierownictwem m: 
grzeby od najatramniajniych do najm: 


iTAS* 


25% taniej ł 25% taniej! 


Na sezon jesienny i zimowy 


Palta zimowe, raglany jesienne ! zimowa, kurtki apar 
towe, ubrania męskie, kurtki skórzane, futra, mundury 
1 płaszcze studenckie oras ubranka i plas:czyki dziecięce 
we wielkim wyborze w najnowszych fasonach z materja- 

łów pierwszorzędnych poleca 1312 


E. Wohimuth i Ch. Rubin 
Kraków, ulica Grodzka L. 61 


Makaronu Toruńskiego 


w Krzsowie. ul. DIETLOWSKA L, 41. 
(Telet. 1342). dokąd prosimy skierowywać wszelkie 


Toruńska Fabryka Hakaronu 
dawn. L. Sichiau i Ska. 


Toruń-Mekre. 


materaca | t p. na raty. — 
Przyjmuje się wszelkia prze- 
róbki. TAPICER, św. Tomasza 4 


fabryki znanego 


Najnowsze małarjały na 


FIRANKI 


poleca fabryka firanek Ml- 
CHAŁ WEITZ, Kruków, ulica 
Grodzka L. 71, obok Wawelu 

(końcowy sklep) 1873 


2 pokoje i kuchnia 
zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość: Ślisawaki, Prądnik 

Biały. 1456 


UNIEWAŻNIA zgubioną książkę 
wojskową P. K. U. Kraków 
zzz Boleslaw Kumar. 


Poi-Orient 


iscir 


HEMOGEN 


UAYBINALNE SINGERA maszy- 
my do szycia o 50% taniej 
do sprzedania. Dietlowaka 108 
abok uliey Grzegórzackiej. 


NAPRAWA 
kaloszy I śniagawców 


zaginioną książeczkę 
wojskową P. K. U. Kraków, 
ur. 1889. 


GŁUCHOTA 
ujałemem amerykańskim 
pizyjmaje sklad przywećw || ULECZALNA ! 
koda DARE? Fenomenalny wynalazek 
JOZEF WURM, Kraków, || „EUFONJA* zadamonatro- 


wany specjalistom. — Sa- 
mi się wyleczycie z przy- 
tępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z vezu. Liczne 
podziękowanie. — Poucza- 
jącą broszurę na żądanie 
wysyla bozplatnio 

„EBFGRIA”, Liszki hale Trakoma. 


ulica Szewska L. 9 


SERWISY 


STOŁOWE 


2 porcelany karlabndzkiej 
i krajowa] na 6 i 12 osób, 


poieca na dogodnych wa- 
runkach rapiaty 


Józeia Stalnmatza 
Kraków, Bracka 3-53. 
Wysylka na prowincję. 


Franciszek Piatak, 
w roku 1807, unieważnia kaly- 


nrodzony 


łeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K, U. Kraków, którą 
zgubił w Krukowia. 


10 


FABRYKA CZEKOŁADY 


„OPTIMA i 


Kraków 
Uś miny D. 


m P.T. Odbiorców, iż z dniem 
dzisiejszym wprowadz ; naalępującu premje: 

Kaida paczka gr. czakslady pierwazo- 
riędnej jakości posiada kupon umieszckony na 
tylnej sironia paczki. 

Ża zwrotem 10 kuponów 2 atykiatam! otrzyma 
oddawca tychże jedną paczkę 103 gr. wedlug wyboru, 
czekolady mlecznej, denerowej lub gorzkiej, z nowym 
knponem. 

Za prezałane wprost da fabryki: 100 kuponów z ety- 
fabryka pod wskazauym adresem prawi- 
zwajcarski zagirak męski. 
kuponów z etykielnmi xagara« dumshi 
any. 

Za 250 kuponów z etykietami prawdziwy złety 
14 karatowy zagarak damski. 

adio w posz ólnych paczkach znajdują nię 
nadzwyczajna amje, tak. ża przy zskupnie już 
jednej paczki czekolady może nabywca ołrzyjmać poza 
kuponem premjauym, przekazką na 
maski, damski, lub damski zloty 14 x 


Prawdziwe warsztaty me- 
chaniczne da napraw ma- 
szyn biurowych 


LUDWIKA AKSMANA 

Kraków, ul. Szawska L. 22 

Talaton 32-88. — Telotan 32-88. 
Rok założenia 1802. 


Zapazysiążony znawca sądowy, 


„Räntor „TADJĘN 
4-1LAMPOWY APARAT 


„STABILODYNA" 


»a zpacjalnami, niawymiennami 
cawkami na f ad 200—2900 m. 
szczyr WZYJNOŚCI! 

APARAT NIEZRÓWNANY co do zasięgu alty głom i latwej 
ebalugi. — WYKONANIE LUKSUSOWE z najnowszych części 
Zadowalni najwybradniejszu wymagania, 
4-lampowy „REINAATZ* typ ludowy na lale od 200—2010 m. 
Zasięg stacyj europejskich na głośnik. Estetyczny wygląd, 
precyzyjna części. Bardzo lubiany w sicraeh urzędniczych. 
Miro nadzwyczajnaj dobroc! cana saklamowa niska, 
APARAT KROTKOFALIWY 
nadający się jako przystawka do każdego aparata, z małą 
częstotliwością, odblera glośnikiem stacje zamorskte 
Na składzie alale wazelki RADJOSPRZĘT. — Najnowsze 
części. — Wysylka na prowincję odwrotnie. — [lustro- 

wane katalogi ra nadealaniem 30 gr. 1406 
KURT II DETAL!!! 


„RADJOŚWIAT”, Sp. z o. o. 


KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 2. TEL. 21-83. 


NA RAT 


Utrania | 


{v 


pa przystępnych cenach 


pochodzania ręczy się. 


DOM ODZIEŻOWY 


Już sadaszły modale Płaszczy damskich, 
d faglay meskla araz Pinszoze 
akolae dziewczęca w wialkim wyborze. — 


S. LERNER, KRAKOW — ULICA GRODZKA 


Jednorazowa próba przekona každaga o jakości! 


Wazalkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolonjalnych 
1 delikatesów, craz wina, wódki, likiery, koniaki krajowa i zagraniczne poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek (róg ul, Szpitalnej) 


UWAGA! Codziennie świeło palone kawy. Za jakość, czysłość i prawdziwość 


N A P R Z © D”* Nr. 250 Ponłedzialsk 29 października 1928 


INSTRUMENTY MUZYCZNE * 


DĘTE i SMYCZKOWE, tr "mae; 


traz wszalkia częśc! do tychie — poleca w więikim wyborza 


I NAJLEPSZE != BOLOGNA" 


MAKARONY P 


«— Na raty! 


Już nadeszły modele jesienne i zimowe 


J. i S. EMMER Kraków, Florjańska 43 


(front). Telef. Nr. 4211. 


MULA" KRAKOW 
GRODZKA 15, TEL. 2933. 
DL 


Dla orkiestr | Towarzystw 
== watunk| dogadna. === 


śś WSZĘDZIE 
DO NABYGIA 


WYPOZYGZALNIA KSIĄŻEK 


Ceytalnia nauko- 
wa i belatrystyca- 
na, Kraków, ulica 

św. Jena L A. 
poalada atale wszełkie no- 
wości powieściowa. Bogaty 
dział naukowy | dla mło 


dzieży. Miesięczniki. Wy- 

sylka na prowincją w prak- 

tycznych lekkich akrzyne- 
czkach. Warunki przystę- 
pna. Ulgi dla eT. Urzęd- 
ników państw. akadam|- 
ków | studentów. ch 


2 zlote. 
eoero teeseeeeeees 


Firm. 894 28 
Spółdz. II. 10. 


Do ts. rejestru Spółdziefni przy firmie „Kasa Za- 
ficzkowe drukarzy | pokrewnych zawodów w Kra- 
kowie, spółdzieśmia zarejestrowana z ograniczoną 
odpowiedzialności w Krakowie“ wpisano: Numer 
koleiny: 3. 1) Zmieniona § 1 statutu w ten sposób, 
że w brzmieniu firmy zamiast „z ograniczoną od- 
powiedzialnością” wpisano „4 nieograniczoną od- 
powiedziałnością”. Zmieniono § 2 statutu co do ce- 
lu i przedmiotu spółdzielni: Przedmiotem Spół- 
dziełni są czynności bankowe przewidziane dia 
spóldziełni kredytowych w każdocześnie obowią- 
zującem prawie bantowem, jako czynności, na 
których upoważnienie spółdzielnia nie musi posia- 
dać koncesji Ministerstwa Skarbu“. Zmieniono $ 4 
ust d. statutu w ten sposób, że wykreślona końco- 
we wyrazy „dalszą kwotę itd.“ do końca, w ich 
miejsce zaś wpisano „całym swoim majątkiem". 
Dzień wpisu: 1 lipca 1928. 

Sąd nkręgowy jako handlowy Oddz. H. 


Kraków, 30 czerwca 1988. 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Putra, Suknie, Materjaty blelskie 1 an- 
zielnile, — Płótno, Bielizaa, Trykotaże, oraz 9 buwle krajowe i zagraniczne 


Wielki obrót — mały zysk! Wielki obrót — mały zysk! 
Ubiary gotowa I na miarą. i29 Bardza dogodna warunki, 


WSELNIE 
CIERPIENIA 


natury reumatycznej | gośćcowej 
oraz nerwobóle uśmierza | usuwa 


ICHTIOMENTOL 


Zqdsć waoądzio l 


Ządać wszędzial! 


prz | ZWIAZEK KREDYTOWY 
Fisharmonje| || W KRAKOWIE, UL. GRODZKA 21. 


Wł. Boloński (Z. Raba nast) 
Kraków, Rynek pł. 34. (Pałac Spiski) Tel. 465 


Rak zalażania 1800 — Dogodna długoterminowe apłaty. 


WŁASNA SALA KONCERTOWA. 


Jl 


1 Oddział dla dzielnicy VIII (Kazimierz) Podkhrzezia A. 

(Stowarzyszenie rękodziełników,. Przyjmuje inkaso 

welali, frachtów 1 innych dokumentów na Kraków 
| wszystkie miejscawodci kraju. 


Przyjmuja sią wkładki oszczędnościowe 


Załatwia szybka! Liczy tanio! 


PASTYLKI eukaliptusowo-mentolowa 


a A „SANITAS“ 


amarykańakia 
blurawa 


galame neo. przeciwko 
Jerry“ astmie, kasziowi | choreþom gardłowym. 
LU 


Paatylki ta zawierają w sobie składniki źródła solanko- 
wago w Goczałkowieach-Zdrój, Natrium, Kalium, Calcium, 
1162 Magnesiam, Brom i Jod. 

Żądać wszędzie. Żądać wazędzia. 


WSZYSGY EŃ Z 


Biarilanki tlutna, Meza, HCI 


Srehro ztołowa, 29 


Zegary | Budziki u tiry, Sp 

Leon Bruil, Si 
Wians miina 

Mehieg El ocr pea 


KRAKÓW 
Flajańska 28 
Telafga 14-14. 


OBUWIE XA RATY 


i Sniegowce 
Kraków, Bysk GŁ £, Piu? Behia 


6000569056 
| NA RATY! NA RATY! 


otomany, kanapy, materace sprężynowa | 


1390 


Kann 
pisei cajwyżaza shal 


i włósienne, łóżka składana i polowa 1226 W NA RATY! 


eee "stwa wetaśząca wykonuje "|| KONFEKGJA DAMSKA i MĘSKA 
Be WEIN «Z. E | BERNARD ROZMARIN 


Kraków, ulica Grodzka 32, |. p., front 


l! Reklama dźwignią handlu I! I 
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